MNalieżytość pacziawą 
uiszcwcne potówk 4. 
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wWychcdz. cudzieznie o godzinie 1-el popołnimiu z wyjątkiem 
niedzie! i dni świątecznycii 

Biore Rogakoji i Ekspedycja ul. Cherążczyzna SŁ. 
Admiptatracia uj. FPedwałe 3, -~ Egzemplarze gazety do nae 
bycia w Ekspedycji ul. Chorążczyzna 31, w Diurzę dzienników $ 
£ukołżowaki i Ska Jagielońską 7, w biurach dzienników i trafi- 
kach. — Listy nnieży hznkować. 
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„KA Wszystkie ogłoszenia przyjmuje AGmielstacja Daze Lwow- 
Ekicit, Lwów, ulicz Poiwais 8 w zogzinsiun vd B—ć6 i 3—7: biuro 


Nota Cziczerina. 


W odpowiedzi na odpowiedź Ministra Skir- 
munta przewodniczący delegacji rosyjskiei w Ge- 
nui wypracował arcydzieło kazuistyki bizantyń- 
‘skiej i bezczelności, doprowadzonej do absurdu. 


ikwietnia br. twierdzi: pan, że Kosia nie jest po- 
„wołana do wypowiedzenia się w sprawie przy- 
„właszczenia sobie przez Polskę, oraz niektóre 
„inne Państwa, nie związane z Rosją traktatem 


ipokolowym, praw anulowania traktatów zawar- 


i 


tych przez Rosię. Żaden uzasadniony argument: 


„nie usprawiodliwia tak niezwykłej pretensji“. 
"Jak piłkę możnaby p. Cziczerinowi odrzucić to 
'ostatnie zdanie. Ale ua co się to przyda. Kto śle- 
„dził uważnie całą te batalię na noty, ten wie do- 
skonałe z jak złą wiarą skonstruowana jest za- 
wila ta i zaczepna enuncjacia. 


Traktat w Rapallo nie został miestety amulo- 
wany notą mocarstw wystosowaną do Niemiec, 
pomimo, iż Polska „przywłaszczyła sobie pra- 
wo“ położenia na tej nocie podpisu swego przed- 
stawicieła. 

Gdzie jednak znalazł?! dłałektyk bolszewicki 
podstawę do zaprzeczania Polsce prawa swo- 
body ruchów na arenie polityki międzynarodo- 
wej? Oto w dwóch dokurnentach: traktacie po- 
"kojowym ryskim i w owym protokóle nieobo- 
„wiązującej rozmowy podpisanym przez p. Jodkę 
w Rydze przed wyjazdem delegatów kołszewi- 
'ckich do Genui. 

Z racii tego ostatniego ewenementu delegat 
„rosyjski pozwala sobie powiedzieć: 

„Nie możemy również zgodzić się na to, że 
„zobowiązania tracą swą wartość z chwilą, gdy 
posiadają forme protokółu. Rząd mój przyzwy- 
czajony iest uważać iako obowiązujące wszyst- 
kie zobowiązamia podpisane przez iego oficial- 
„nych przedstawicieli“. 

d Zaprawdę — cynizm, wkraczający w sferę 


humoru! Zapytaćby meżna: Kiedy rząd ten zdą- 
przyzwyczajeń? 


żył nabrać tak szlachetnych 
Dotychczas bowiem łamał wszystkie umowy, 


nawet najuroczystsze, a opiera swoją władzę na 
gwałcie hoskich i ludzkich praw. Naibardzici za- 
Stauarwialjącą w tem wszystkiem rzeczą jest ten 
podniesiony ton delegata bolszewickiei Rosji, ta 
wyrażna wobec Polski napastliwość i uwydat- 
niaiąca się coraz silniej pretensja do uważania 
Polski za skrepowaną w swych wystąpieniach 
*międzynarodowych zawartetmi uprzednio Z Rosią 
umowami, czy rozmowami, bo dla sofisty bol- 
szewickiego rozróżnienie to nie istnicie. 

Wszystko to pisane jest oczywiście nie dla 
nas. którzy tych szanownych kontrahentów zbyt 
zbliska znamy. Pisane to jest na użytek tak la- 
two dajacej się okłamywać Europy. Chodzi owi 
wołanie wrażenia, że Polska „przeszkadza odbu- 
ędowie ekonomicznej Rosii, zamykaląc tej ostat- 
„miej iedyna drogę umożliwiającą Rosii wyżśście 
z kryzysu!“ 5 


ł Cziczerin pisze: „W nocie pańskiej z d. 


Telefon Redakcji Ma. 178. — Telefon Administacji Nr. 73. 


Gdy po okresie wstrząśnień wewnętrznych 1 
walki 4 wrogiemi' zewnętrznym, kraj nasz osłate= 
cznie pozostał w ramach Państwa Polskiego, bra- 
sło społeczeństwu naszemu i kierowniczym CZy- 
nikom państwowym jednolitego oraz racjonalnego 
planu, którbyby miał na oku trwałe zachowanie 


dla Pełski tego kresowego krału wzbogaconego| 


od wieków trudem polskim i krwią ofiarną prze- 
syconego. Brakło dość silnej inicjatywy, by za- 
panować nad atmosferą niechęci, a wysiłki pol- 
skie nad ugruntowaniem wpływów państwa w tej 
części Rzeczypospolitej opanowała gorączkowość 
i prymitywność metod działania. Liczne tutejsze 
kierownicze Koła polskie w działaniu swem nie 
umiały a i nie umieją nadal w pianie swych dzia- 
łań poFtycznych i społecznych otrząsnąć się z at= 
mosfery, — powiem oględnie -- uczuciowości * 
działanie swe oparli na chęci wzmocnienia pol- 
skiego stanu postadania w naszym kraju w dro- 
dze szybkiego powiększenia procentu ludności pol- 
skiej. Nie bacząc na silny procent zaludnienia Ma- 
łopolski Wschodniej, zapominając o głodzie zic- 
mi miejscowej ludności. nie osłądajac się na to, 
jakie nastroje powstaną wśród tutejszego. mic- 
szanego pod wzgledem narodewości żywiołu, ro- 
iono sny o wielkich procentach we wzroście za- 
łudnienia polskiego w drodze koionizowania tu- 
teiszych polskich obszarów dworskich. Położenie, 
óceniane pobieżnie, zdawało się początkowo 
przyznawać słuszność wspomnianym zamiaromt. 
Była przecież do dyspezycii ziemia połska, bo do 
polskich właścicieli nałeżąca, byli chętni na kupno 
tej ziemi Polacy z zachodnich części Polski, zie” 
mia była tańsza, niż gazieindziei. Wkrótce jednak 
zaczał się tu i ówdzie ujawniać proces, który 
powinien był zmusić do zastanowienia spałeczeń- 
stwo polskie, Państwo, a również zwolenników 
prymitywnej metody. 

Nie chciałbym spostrzeżeń generalizować, 
nie znam wyników, jakie rich parcelacyiny przy- 
niósł żywiołowi polskiemu w całyin kraju. to je- 
dnak co się stwierdza na terenie powiatu Bor- 
szczowskiego, a i w wiełu innych powiatach na- 
kazuje mi podać do wiadenrości opinii publicznej. 
Na tereme bowiem wymieniorym nie tylko. że nie 
można zauważyć przypływu "owego żywiołu 
polskiego, lecz nawet daje sie zauważyć Zrozny 
proces opuszczania swych. starych gospodarstw 
przez tutejszą wielską ludność polska. Przyczyną 
tego ziawiska, pomijajac na razie inne. o których 
wspomnę kiedyindzież jest podkład ekonamicz- 
ny. Oto ceny ziemi na tuteiszym terenie dawno 
już nie są niższe od cen w innych częściach Pol- 
ski, a nawet często wyższe. Sprawił to liczny po- 
wrót tutejszych emigrantów z Ameryki, którzy 
rozporządząiąc znacziieini kwotami waluty dola- 
rowej ż żądni nabycia ziemi w stronach rodzin- 
nych, płacą za nią wysokie sumy. A oto cyfry: 
Mory ziemi w stronach tutełszvch placi się od 
150—450 dolarów. — W okulicy Korotówki i Bi- 
czę w pow. Borszczawskim slrobni właściciele 
sprzedają ziemie w cenie od 150 --200 dolarów, —- 


t. Sekciowski i Ska. ulica jagiellczska 7, 


O racjonalna peliiykg KTESOWĄ W Ma eo kęchedniej 


(Korespondencja własna „Gazety Iwowskiej). 
Berszczowskie, kwiecień. 


jw dobrach ks. Sapiehy, znanego już ram i na fol 
warku w Korolówce sprzedaje się również cicha- 
czem ziemię po wymienionej jak w (riermaków- 
ce, Zalesiu i innych; cena za 1 morg ziemi docho- 
dzi do 450 dolarów. 

| Jako przykład podaję, że w związku z poda- 
j tym stanem cen, rodzina polska Sokołowskich, 
i mająca w tutejszym powiecie trzy gospodarstwa 
za pieniądze uzyskane ze sprzedaży 15 morgów 
jziemi, zakupiła w Kongresówce znacznie wiekszy 
obszar ziemi z zabudowaniemi i inweniurzem. --- 
| Obok wymienionej rodziny przeniesło się na Za- 
jchód szereg innych rodzin polskich. Na skurek te- 
igo w samej tyłko Giermakówoe wykup! Rusin! 
kilka gospodarstw, w czem jedno, skladeiące się 
z zabudowań i 6 morgów pola lepszego gatunki’ 
za 5.000 dolarów. Wobec wielkiego popytu grun-' 
ta drożeją nadaj. a do zysku kwapią sie nawet na- 
si wiclcy ohszarnicy, między którymi | miejscowy 
magnat hr. Baworowski, który ostatnio. iak maic’ 
| poinformowano, rozparcelował kilkaÎ more, 
irów pola we wsi Zalesie. Puia z ; | 
płacąc po 600.000 marek za morg. Wieści z inny 
oksiie denoszą o podobnych wwpadkach a Suma’ 
stwarza poważny stan rzeczy, wymagający 
należytego oświeitenia. 

| Zarysowany powyżej proces, który lako vs 
gruncie ekonomicznym wyrosły ma naturalne 
| tendcucie do dalszego rozwijania sie wymaga za- 
stanowienia się. czy niektóre metody obrane nrzez 
nas w myśli gruntowania tu wpływów polskich 
dadzą się nadal utrzymać. Należy zbadać. cz» 
Państwo i społeczeństwo polskie nie ma innych 
źródeł, z którychby bł wpływ nasz na te ziemię 
kresową. 

Osobiście uważam, że źródła te sa, należy 
je tylko odkryć i pozwalić im działać a wówczas 
i wspomniane objawy, wydające się groźne nie, 
staną się niebezpieczeństwem małem. W czem ti- 
patruje Środki zaradcze, gdzie wńlzę materiały 
dla ugruntowania się  społeczno-p tycznych i 
kulutralnych wpływów polskich w naszym krain.: 
napiszę najbliższym razem. 
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Warszawa, (PAT.) —Komisia skarbewo-bu- 
idżetówa pod przewodnictwem p. Osiceckiego w 
daszym ciągu rezważała pretirnktarz budżetu Mi- 
'isterstwa spraw zagranicznych na rok bieżący. 
AW imieniu Ministerstwa dyrekior Iżertoni udzic- 
dał informacii na interpełacje zgłoszone na poprze- 
„dniem posiedzeń. — Między inncmi oświadęzył 
że br. Adam Tarnowski niedawno przeprowadził 
Hwpekcjię centrati i placówek Mimisterstwa. 
Stosowanie do orzeczenia komisji przeprowadzone 
zostalo rozbicie funduszu dyspozycyjnego Mini- 
Sterstwa Spraw zagranicznych na  nasiępujące 
grupy: lunydiutsz prasowy, fundusz wydawniczy, 
fundusz propagandy, inrdusz na cele kulęuralne. a 
wreszcie właściwy fundusz dyspozycyjny polity- 
CAY. 

Po wyczerpującej dyskusii referent komisii || 
p. P. Kamieniecki przedłożył następndąca rezałtu- 
cję, którą uchwa!tono. Sein wzywa Rząd: 

1) do utworzenia przy iednym z uniwersyte- 
tów polskich speciąlnego studjnm dyplomatyczno- 
konsularnego dla przygotowania kandydatów do 
służby w Ministerstwie spraw zagramcznych; 

. 2) do scentralizowania i rozwinięcia przez Mi- 
„nisterstwo propagandy zagranicznej kuiturałno- 
elcomornicznej i do zwrócenia. szczególnei uwagi 
ma propagande w państwach bałtyckich, Rumunił 
ł w naństwaoh południowej Słowiańszczyzny ; 

y 3) do wzmocnienia składu osobowego posel- 
stwa poiskiego przy Watykanie przez utworzenie 
"łam stanowiska radcy legacyinego; 


*ór GEN 


ODPOWIEDŹ MINISTRA SKIRMUNTA. 
| Genua. (PAT.) Na ostatnią note Cziczerina 
odpowiedział Minister Skirmunt następuiącą notą: 
| Panie Prezydencie! List Pański z 30. kwiet- 
„nia br. nie wnosi do dyskusji nowych elementów, 


'którcby wymagały z mei strony podjęcia i roz- 


witięcia argumentów  wyłliszozonwch. w iście 


arńóim z 25. kwietnia. Nasuwają mi się.dwie prQ-. 


„ste uwagi. Przedewszystkiem stwierdzam, że 
gdyby delegacia rosyjska istotnie uważała się za 
„zobowiązaną zaleceniami protokolu ryskiego, 
dotyczącemi pożyteczności skoordymowania akcii 
odnośnych delegacii w Genui, to byłaby niewąt- 
pliwie uprzednio porozumiała się z delegacią pol- 
ską co do zawarcia traktatu w Rapallo. Powtóre 
stwierdzam. że Rosia nie była nigdy przedmio- 


„tem iakiejkolwiek pretensii maiącci na celu ami- 
4owanie klauzul traktatów 


zawartych przez Ro- 
się. Po stwierdzeniu powyższego uważam z mo- 
liei strony, że przedmiot obecnej naszej kores- 
'pondencii. o ile idzię o Pańskie zarzuty, jest 
„ostatecznie wyczerpany. Uważam jednakże za 
"właściwe skorzystać z dostarczonej mi przez Pa- 
sposobności do usunięcia pewnego nieporo- 


„na 

'zumienia, które polega na interpretacji ze strony 
"delegacii rosyiskiei stanowiska Polski wobec 
dzieła odbudowy ekonomicznej Rosji. Uczestni- 
'cząc w pracach konferencji genueńskiej, doty- 
czących spraw  rosviskich. kieruje sie Polska 
szczera troska o dobro Rosii. oraz o ici rzeczy- 


‘wiste interesy. które są zgodne z interesami Ca- 
lej Europy. Wychodząc z tego stanowiska, dąży 
Polska wszełkimi sposobami do powodzenia prac 
konferencji, powołanej iej zdaniem do stworzenia 
podstaw dla owocnego porozumienia pomiędzy 
Rosją a państwami reprezentowanemi w Genui. 
"Współdziałając w tych pracach. delegacja palska 
nie traci z oczu specjalnego charakteru stosun- 
ików połsko-rosyiskich, wyntkaiących z traktatu 
ryskiego z dnia 18. marca 192l.ezgodnie z iego 
‘Etera i duchem.. Powodując się własnymi intere- 
sami Polski, dyktowanymi ici przez sąsiedztwo 
:7 Rosją i wynikającą stąd Ściślefszą z nią współ- 
"pracę ckonomiczną. delegacja polska w przeci- 
'wieństwie do twierdzenia listu Pańskiego, nie 
"widzi w obustrennem anulowaniu przez Rosie 
1d inne państwa wzajemnych pretensji. iedynei 
„drogi, pozwalającej Rosii wyjść z przeżywanego 
obecnie kryzysu“. Zdaniem delegacji polskiej 
„Sprawa ta stanowi zagadnienie znacznie rozle- 
„gleisze. które tviko czynne poparcie wszystkich 


ipaństw zdolne jest rozwiążać. Tak połęte staio- 


„GAZETA LWOWSKA“ z dnia $. maa 1022. 


4) do przeprowadzenia centralizaci misii 1 
przedsiawicielstw 1ʻ0iski z zagranicą w ten sno- 
sób, aby wszystkie organa rządowe. aperuiace ua 
terenie danego państwa były podlegie. kierawni- 
ctvat miejscowego posełstwa, 

W głosowaniu pozycię na urzęduików nic- , 
etatowych centrali zmaiciszono o ieden procent, 
pozycję opłat konsularnych zniżono o 1000 marek 
pozycic na podróże (uawierów dyzlonie ycznych 
zmierzono o L0,000.0900 marck. Pozycię zaś na 
wykonanie umowy rposko-czeskici zatytułowano 


„Na wygołow anie umów Połski z jinnemi pan- 
stwari". 
Warszawa. (PAT.) Na posiedzeniu komisii 


Spraw zagranicznych pod przewodnictwem p. 
Stanisława Grabskiego, z udziałent Prezydenta 
Ministrów Ponikowskiego. Ministra poczt i tele- 
zrhiów Stesłowicza, oraz dyrektojjów departa- 
mentu Morawskiego i Ladosia, p. Rataj zainter- 
pelował Prezydenta Ministrów w sprawie noty 
Rządu Polskiego dó rządu sowieckiego w kwe- 
Sti ucisku religimege Polaków w Rosi. W odpo- 
wiedzi Prezydent Ministrów Ponikowski oświad- 
czył, że wszelkich wyjaśnień w tci sprawie udzie- 
li Minister spraw zagranicznych Skirmunt po po~ 
wrocie z Genui. -- Nastepnie p. Morawski odczy- 
ta! referat oparty na raportach naszych delega- 
tów w Genui o przebiegu prac konferencii genu- 
ńskiej, o udziale w mich delezacji polskiej, o do- 
tvchczasowych wynikach konferencji i o perspe- 
ktywach na przyszłość. Premier Ponikowski uzu- 
pełnił referat kiłkoma uwagami ozólnemi. Spra- 
wozdanie to komisja przyjęła do wiadomości bez 
dyskusji. 


UA. 


wisko delegacji połskict wobec Rosji nie może 
wzhudzać naimniejszeji wątpłiwości. Zre- 
sztą stanowisko to odpowiada niezmiememiu sta- 
nowisku Rządu polsk. zaimowanemu od chwili 
zawarcia traktatu ryskiego, stanowisku, od któ- 
rego Rząd Poiski pomimo wszystkich przeszkód 
to dziś dnia nie odstąpił. 
jestem stwierdzić z ubołewaniem, że 
nym zbiegiem okoliczności od zawarcia traktatu 
w Rapallo, wykonywanie przez rząd rosyjski 
wszystkich zobowiązań zaciągniętych przezeń 
traktatem ryskim, zostało zupelnie wstrzymane. 
Rząd rosyjski naruszył nawet wprost w duchu 
wyraźnie wobec Polski nieprzyjaznym cały sze- 
Hz klåuzul tego traktatu. Sądzę, że powyższzmi 
wyjaśnieniami uzupełniłem ze sweł strony z zu- 
pełną szczerością nieporozumienia wypływają- 
ce ze słów Pańskich. Sprostowanie to, zdaniem 
majem, lepiej aniżeli wszelka wymiana not przy- 
służy się umocnieniu stosunków ustalonych tra- 
ktatem ryskim pomiędzy Polską a Rosią, umoc- 
nieniu. które wymienia Pan w swoim liście, a 
które mapewno bedzie pożyteczne dla interesów 
obu narodów. Racz Pan przyjąć i t d. Podp. 
Skirmunt. 


FRANCJA I BELGJA ODMAWIAJĄ PODPI- 
SANIA MEMORJAŁU. 

Gienua. (PAT.) W. B. K. Delegaci francuski 
i belgiiski odmówili podpisania memoriału mają- 
rego być doręczonym delegacii sowieckiej. Spra- 
wa przedstawia się, iak następuje: Barrere. któ- 
ry pod nieobecność Barthou reprezentował Fran- 
cję. odmówił podpisania menroriału, albowiem 
otrzymał instrukcie z Paryża. bv nie uznać art. 
6. w redakch ustalonej wczoraj. a wiec by przy- 
łączyć się do stanowiska delcyacji helgijskiei. Ta 
nagła zmiana stanowiska Francji zaskoczyła 
członków konferencii. W kołach konferencii sły- 
chać, ż¢ polecenie rządu francuskiego należy 
przypisać bezpośrednio interwencii Belgii. M 
chwili obecnej obraduje nodkowmisia  politi'cz1 
nad położeniem wytworzonem przez menzi E 
art. 6. przez Francję i Belgic. 

Genua. (PAT.) 3. V. Dziś o godz. 16.30 od- 
było sie posiedzenie subhkomitetu politycznego 
bez udziału Rosjan i Belgów. Po dłuższe: dysku- 
sii przyjęto decyzię, w myśl której memoriał bę- 
dzie jeszcze dziś wieczorem wręczony Rosja- 
nom, nic bedzie podpisany przez żadne państwo, 
lecz tylko opatrzony pismem wstępnem, które 
podpisze prezydent Facta. Tylko na lem piśmie 


Natomiast . zmuszony, 
szczegól- 


i mnieszczony bedzie  podnis. Po tem piśmie 
|stępnem, które zresztą będzie bardzo krótkie, 
hódzie dodany ustęp nastepujący: Muszę jeszcze 
dodać. że delegacia francuska zasirzega sobie 
| zgodę na załączony dokument aź do chwili, Kic- 
idy nadcidzie od iej rządu odpowiedź, 


PRZYJĘCIE WNIOSKU POLSKIEGO W KG. 
MISJI PRACY. 

Genua. (PAT) Komisia pracy rozpatrzyła 
wniosek delegacii niemieckiej w sprawie zapo- 
bie: garia bezrobociu. Wicenimister StrassburzeT 
przedstawił poiską kontrbropozycie. IKoirġsia o- 
desłała oba te wnioski do komisi redakcytnej. 
do którei wszedł w "zastępstwie Wiceministra 
Strassburgera delegat rzadu polskiego w Rad +” 
administracyvjnei miedzynarodowego Biura pracy 
p. Sokal. Komisja redakcyjna, a następnie pod- 
komisja pracy przyjęła tekst polskiej propozycii 
z kilku poprawkami Francji i Anglii. Wniosek ho- 
lenderski w sprawie S-godzinego dnia pracy zo- 
stał wycofany. a przyjęto polską propozycię o- 
gólną, w której zwraca się uwagę rządów na 
znaczenie uchw qł międzynarodowych konferencji 
| pracy. - 


ROSJA MOŻE UNIEWAŻNIĆ TRAKTAT 
W RAPALLO. 

Berlin. (PAT) Wolff. Wedle mformacii dzien- 
nika „L'Oeuvre”, Cziczerin miał wczoraj dłuższą 
rozmowe z Beneszem, któremu oświadczył, że 
Rosia nie może podpisać traktatu wersalskiego, 
icżeli lednak rząd sowietów bedzie uznany de 
iure, wówczas może on ogłosić oświadczenie 
mające charakter ameksu do traktatu i uzupełnia- 
jące ten traktat. Cziczerin miał dodać, że ieżelj 


się okaże potrzeba, Rosia sowiecka unieważni 
traktat w Rapallo. A 


KOMPROMITUJĄCY „OBROŃCA UCIŚNIO. 
- NYCH“. 

Gemia. (PAT) W. B. K. Minister soraw za- 
gramicznych Schanzer wystosował dn. 27. kwiet- 
nią br. do Cziczerina pismo, w którem dorasi 
mu. że delegacii Szwajcarii t Szwecii przedłożyli 
na onezdajszem uwzędowem posiedzeniu tele- 
gram Od prezydenta rzadu narodowego w Gruzii 
Noie Jordanja, w którym donosi on. że döcho- 
dzą wieści o operacjach wojsk sowieckich w 
rozmaitych prowincjach Gruzii, a w szczególno- 
Ści o operaciach 9-tej armii sowieckiej maszeru- 
jącej na Kutais, t- zn. w tym obszarze. który 
w r. 1921 pierwszy zrzucił iarzmo bolszewickie 
i stworzył rząd gruziński. Telegram stwierdza 
| stępnie, że w poważnei części Gruzji wschod- 
niei płynie krew. W imieniu całego narodu gru- 
zińskiego prosi Jordanie o' zakomumikowanie 
konferencii o grożącem niebezpieczeństwie. ` 

Na to odpowiedział Cziczerin 30. kwietnia 
br. pismem wystosowanem do Schanzera, w któ. 
ręm oświadcza. że nie rozumie, na iakiej zasa- 
dzie państwa wymieniane w piśmie  Schanzera 
roszczą sobie prawo do atakowania Rosii w 
sprawie Gruzji, i to na podstawie telegramu nr- 
watnej osoby, jaką jest Jordanie. -- Czlczerir 
stwierdza, że może z łatwością udowodnić nie- 
prawdziwość imformacii Jordanii. Państwa. które 
zwróciły sie do Sclianzera -— mówi OCziczerin — 


wiedza dobrze. że rczmaite mieodpowiedzialne 
jednostki przybierają tytuły przedstawicieli 
państw. Mimoto delegacja rosyjska iest skłonna 


rokować z wymienionemi przez Schanzera pań- 
stami w sprawie Gruzii. Rzeczywistego faktu 
rozlewu krwi należy szukać w zupełnie innych 
częścia świata np, w republice Dalekiego Wschodu 
-— gdzie grasują kontrrewolucyjne bendy. które 
lrząd sowiecki rozprasza. Japonia trzyma tam 
jeszcze ciągle pod okupacją ten obszar i koncen- 
truie dalej swoje wojska, przygotowując się do 
nowej interwencji. 

Ponadto powodu trwałącego dziś na całym 
Świecie rozlewu krwi należy Szukać według 
słów CGżiczerina wszędzie tam, dzie panuje u- 
cisk mniejszości narodowych. Pismo Cziczerina 
wskazuje na okupację obszaru wileńskiego przez 
gen. Żeligowskiego, i na Galicie wschodnią, i po- 
wiada: Dełegacia rosyiska życzyłaby sobie przy- 
oommieć, że nawet w samej Europie okupacja 
wojskowa: ziem obcych i zegniecenie siłą praw 
mniejszości narodowych pociągaja za sobą i czy- 
nia  nieuniknionemi w 


przyszłości powstaqia ł 


= 
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krwawe rozprawy. Wystarczy wskazać na wy-iproponowane wnioski, rząd angielski nie intereso- 
niki okupacji Wileńszczyzny przez polskiego ge-|wałby się więcej kwestją resyjską. 


nerała Żeligowskiego, okupacji, przeszkadzającei 
ludności miejscowej w swobodnem wypowiedze- 
niu swej woli i zadecydowaniu o swym łosie. To 
samo dzieje się w Galicii wschodniej, której 


„GAZETA LWOWSKA” g dnia 5. mała 1922. 


GDYBY NIE DOSZEDŁ DO SKUTKU UKŁAD 
GGBLNC—EUROPE JSKI. 
Londyn. (PAT. —Pisma loidyńskie zapew- 


przedstawiciele (vide powyżej: rozmaite nieedpo- jtdaią, że Lłoyd George przedłuży swój pobyt w 
wiedzialne jednostki. Przyp. Red.) mogliby pra |Gienui o dwa do trzech tygodni. W Genui krążą 


dostarczyć konferencji protestów 
amiżeli: 


wdopodobnie 
bardziej uprawnionych i uzasadnionych, 
protest p. Jordanii(1). 

Na południowym: wschodzie Europy — po- 
wiada pismo dalei — Rumunija, która przemocą 
obsadziła Bessarabię. uciska ludność tamtejszą, 
narzuciwszy iej obce panowanie. To samo doty- 


czy również Jugosławii. która stosuje HCI 
wobec Czarnozórców. Kroatów i Macedoficzy- 


ków. W centrum Europy pozbawia sie mieszkań. 
ców zagłębia Saary ich praw. W końcu oświad- 
cza Cziczerin, iż nie chce wyliczać podobnych 
wypadków w lndjach, Egipcie, Tunisie, Trypoli-. 
sie i Korei. Dsiegacja rosyjska wskazuje na to, 
że według wiarygodnych informacji, iakie otrzy- 
ma! rzad sowiecki, gen. Wrangel zawarł z przed- 
stawicielami rządów rumuńskiego 1 iugosłowizń- 
skiego układ, mający na celu przygotowanie 0- 
fonzywy przetiw Rosji sowieckie. co mogloby 
spowodować wielki rozlew krwi Rząd sowiecki 


wyraża gotowość  zwadania na konferendii 
wszystkich środków, któreby tunczliwiiy naro- 
dom uciemiężonym  samostanowienie o swalim 


losie i któreby broniły muiejszości narodowych 
w państwach o łudności uięszanej. 

(Czyż można bardziej skompromitować .nmiej- 
szości narodowe", jak gdy obronę  „uciśniowej 
Galicii wschodniej”, „zdeptanei Wileńszczyzny, 
Bessarabii i t. d. podejmie rząd, który iest mor- 
dercą milionów. Przyp. Red.) ` 


POWODY PROTESTU BELGE | FRANCJI. 
Genua. (PAT.) 3/5. W. B. K. O powodach pro. 
testu Belgii i Fraucii w sprawie uregulowania sto- 
sunku do Rosii, podała, co następuje: W ostatnicii 
dniach rozeszła się wśród członków pogłoska, że 
Rosia zawarła umowe z augiełsko-tiolenderskim 
trustem naftowym Royal Duth i Shell Comp. w 
sprawie eksploatacii pól naftowych w Baku i 
Gromnyz. Jakkołwiek pogioska ta została zde- 
mentowana ze strony delegacji sow. Belgiiczy- 
cy. których finausiści zainteresowani sa w polach 
naftowych, byli zaniepokojeni, że Rosia odda ich 
koncesjonariuszy trustowi angielskiemu i z tego 
powodu wnieśli sprzeciw przeciwko ureguiowaniu 
własności proporowanemu w art. 6, wzglednie 
1. Do tego kroku przyłaczyła sie Francia zarówno. 
ze wzgledu na sołdarność z Belgia, jak i z tego 
powodu, że widziała w tem zagrożenie swoich in- 
teresów. 


FRANCIA PRAGNIE ZGODREGO WSPÓŁ. 
DZIAŁANIA ALJANTÓW. 

Londyn. (PAT.) Poincare oświadczył wobec 
przedstawicieli prasy angielskiej iż mów jego nie 
zrozumiano dobrze w Anglii i całkiem niesłusznie 
posądzono o  pobrzękiwanie szablą. Francja, 
pragnie lojalnie współdziałać z innyini aljan- 
tami w przeprowadzegiu traktatu  wersalskie- 
go. Jeżeli Niemcy nie dopelnią swych zobo- 
wiązań wtedy alianci postanowią współnie, ja- 
kich sanacji i iakich zarządzeń nałeży użyć. Dzia- 
łać na własną rękę, jeżeli tego zajdzie potrzebą, 
jest prawem każdego z aliantów, a więc także i 
prawem Francji. Poincare spodziewa się iednak, 
że Francia nie będzie miała powodu do wysiępo- 
wania na własną rękę. Odnośnie do sprawy fto- 
Syiskiei. oświadczył Poinoare, że w sprawie div- 
gów przedwojennych jest za ustepstwami. Wre- 
szcie Poincare oświadczył, że nie widzi kaniecz- 
ności zwołania Rady najwyższej ptzed czerwcem 
bież. roku. 


NAWET W OTOCZENIU LLOYDA GEORGE'A 
PEWNOŚĆ SŁABNIE. 

Londyn. (PAT.) „Times“ donoszą z Genui: W 
otoczeniu Lloyda George'a okazują obecnie iuż o 
wiee mniej pewności, co do wyników konferencji 
genueńskiej, aniżeli to było dotychczas.  Wedie 
krążących w Genui pogłosek Lloyd George o- | 
świadczył, że rna Ciągle jeszcze nadzieję, żź bol-|, 
szewicy przyjmą przediożone im propozycie, — 
Na wypadek gdyby bolszewicy nie zgodzili się na 


pogłoski, jakoby ze stromy angielskiej i włoskiej 
rozpatrywano możliwość zawarcia z Wesłą po~ 
szczególnych układów na wypadek gdyby nie do- 
szed! do skutku uklad ogólno-curopeiski. 


BARTHOU WYJECHAŁ Z GENUI. 
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wojewoda Grabowski, gen. Jędrzejewski, prez. 


Neumann, kurator szkolny Sobiński, dyr. Bar- 
wicz, rektor Huber, oraz wielu przedstawiciel 


władz, instytucji społecznych i stowarzyszeń, 

Poważne tony starej pieśni „Gaude Mater Po- 

lonia“ w wykonaniu chóru „Echa“, były hasłem 

rozpoczęcia wieczeru. Następnie zabrzmiał po 

lonez Trzeciego Maja i wspaniały hymm „Rzecz- 

pospolita“ Nowowiejskiego. 
Godnewm. uczczeniem wiekopomnego dnia by! 
odczyt prof, Uniwersytetu Jagiellońskiego 

len. Chrzanowskiego, 


który rzucił świetny pogląd na polską poszię ro- 


Geaua. (PAT) W sobotę o godzinie 1LIŚ|mantyczną w odniesieniu do „idei Konstytucji 
przewodniczący delegacji francuskiej p. Bacthou, | Trzeciego Maja. Konstytucja ta była — jak na- 
odjechał do Paryża. | zwał ią Kołłątaj -— ostatnią wolą konającei Pol- 


BARTHOU W PARYŻU. 

Paryż. (AW.) Przyjechał tu Barthou. Rada 
ministrów odbedzie dziś popołudniu posiedzenie. 
Les konierencii genuerskiej rozstrzygnie się w 
Paryżu. 


ski której na gruncie politvcznym spełnić nie 
zdążono. Spełniła ja natomiast w marzeniu na- 
sza poezja romantyczna, podeimując wszystkie 
hasla. głoszone przez ustawę malowa. Hasła te, 
|to utrzymanie egzystencji politycznej, niepodle- 
głości zewnętrznej i wolności wewnętrznej. Kon- 


UJ 


Paryż. (AW.) Znakomity dziennikarz Sauer- |stytucja do ideałów tych dażyła przez przebudo- 


wen telegrafnie do „Matina“ z Genwi, jakoby 


wie państwa, poezja romantyczna podiela w tyw 


Barthou miał muoświadczyć podczas wyjazdu, iż samym celu przebudowę duszy polskiej. Podsta- 


nie powróci póty do Genwi, aż nie przyidzie do 
zupełnej zgody pomiedzy um a i 
ministrów, 


y 


WŁASNOŚĆ PRYWATNA I MORATORJUM 
W ROSJI : 

Genua. (PAT.) Artykuł 8 memoriału przygo- 
fowyswanego dla delegacii rosyjskiej, traktujący o 
sądownictwie roziemczym normuje tą sprawę w 
sposób następuiący W sporach dotyczących wła- 
shości prywatnei będą rozstrzygały mieszane try- 
bumały rozjemcze. — W sprawie zaś uregiulowa- 
nia kwestji moratorium dla długów państwowych 
Rasii będzie utworzona mieszana komisia roziem- 
cza. której przewodniczącego zamiannje prezydent 
Stanów Ziednoczonych. 4 


ROKOWANIA W SPRAWIE TRAKTATU 
HANDLOWEGO Z WŁOCHAMI. 

Genua. (PAT.) Wczoraj wieczorem odbyła 
się pierwsza nieobowiązniąca rozmowa Wicemi- 
nistra  Strassburgera z ministrem handlu Rossi 
w sprawie traktatu handłowego polsko-włoskie- 
go. Ze strony włoskiej obok klauzuli największe- 
uprzywiłejawania. wyrażono życzenie wpro- 


go 
wadzenia taryfy konwencyinej. Następna roz- 
mowa dla skonkretyzowania stanowisk została 


wyznaczona na niedzielę. Rossi wyraził nadzieję 
szybkiego porozumienia, ponieważ dotychczaso- 
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we zobowiązania handlowe Polski: wypełniane |!eetv sie długotrwale oklaski. 
Toczą się również rokowania] wolskowa odegrała na zalerii polonez pi. „Polo- 


były poprawnie. 
w sprawie umowy  handłowej ze Szwascarią. 
Także delegacia węgierska wyraziła Życzenie 
prowadzenia pertraktacii handlowych. Odbyły 
się już pierwsze rozmowy. 


Obchód Trzeciego Maja, 


W WIGILJĘ NARODOWEGO ŚWIĘTA. 

(mg.) Świątecznie i radośmie powitał Lwów 
„majowa jutrzenkę*. Ożywiony świeżo rozkwitlą 
zielenią, płonął barwami narodowemri, błyskał ty- 
siącami orzełków w oknach, dźwięczał rytmem 
pieśni wołackich, załudnił się rzeszami rodaków, 
uczestniczących w wielkiej manifestacji. Po uli- 
cach sypały się do worków ofiarv na dar na- 
rodowy, na piersiach przechodniów widniały od- 
znaki już od dnia poprzedzającezo uroczystość. 

We wtorek wieczorem zagrzmiały ochoczo 
po mieście pobudki muzyk wojskowych. które 
przemaszerowały po ulicach z lampionami przy 
udziale tłumów publiczności. Śliczny jak stroina 
bombonierka wóz tramwaiowv, przybrany zie- 
lenia i harwnemi światełkami obiechał miasto do- 
koła. siejąc po drodze dźwięki ukrytej wewnatrz 
kapeli. A ponad raduiącym się Lwowem gorzał 
jak wielka pochodnia Kopiec Unii Lubelskiei, o- 
świetłony krwawo blaskiem ogni smolnych. 


AKADEMIA W SALI RATUSZOWEJ. 

w sali Rady miejskiej zgromadził się tlum 
gości na uroczystą Akademię ku czci Kanastytucji. 
Przybyli między jmnymi: arcyb. Biczewzski, 
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ancuska Rada | twórców Konstytucji, jedność wszystkich 


odrodzenia stać się miała zgodnie z wola 
ziem 
polskich. razem z ziemiami utwierdzonemi krwią 
i pracą kultury polskiej od wieków, jedność ca- 
łego narodu, poświęcenie obywateli dla dobra 
ogółu, poszanowanie przeszłości narodu — i te 
wszystkie idee bvłv myślą przewochia naszych 
wieszczów-romantyków. 


wa 


Jednak w zbytniem apoteozowaniu tradycii 
przodków poeci romantyczni zatraciłi myśl pot- 
tvczną zarówno w stosunku do przeszłości. jak 
i przyszłości, i tu napotykamy na rozbieżność ze 
wskazaniami Konstytucii. Wieszcze nasi wiodąc 
naród na szczyty, pragnąc prezeń powieść iudz- 
kość «ło Królestwa Bożego na zemi. przestali dą- 
Żyć do odzyskania realnego bytu politycznexo, 
co genialnie określił Wyspiański w „Wyzwołe. 
niu“. Jednakże myć! rzucona przez romantyków, 
utrzmywała przez pyxclenia świadomość nono- 
dowa i podniecala ie do protestów przeciw ris- 
woli, aż przyszła chwila przewidziana rzez M'i- 
ckiewicza — wielka burza Światawo, która dała 
nam wolność. Któż wie. czy Polka spełniwszy 
celo, które na razie są naiwyższym idealem 


nie zapraenie w przyszłości osiacnać Bzcezytów 
wskazanych iei przez muzę romantyczną. 


Po tei głeboko uietei prelekci. zakończonej 
słowami hołdu dla hdhaterskiceo Lwowa. roz- 
Wkońcu orkiestra 


nia“ p. Kazimierza Granata, pod batutą samego 
kompozytora. 


MSZA POLOWA NA PLACU MARJACKIM. 


Punktem kulminacyinym uroczystości była 
msza Św. polowa na pl. Mariackim przed statuą 
Matki Boskiej, przy pięknyvan ołtarzu polowym 
w drewnianej kapliczce. Celcbrował ją ks. arcy- 
biskup Bilczewski. W pobliżu siangła kołem or- 
kiestra wojskowa, obok niei chór „Echa. Mono- 
rowe miejsca przy ołtarzu zajęli: wojewoda Gra- 
bowski. gen. Jedrzeiewski, gen. Stan. Haller 
otoczenińi oficerów sztabu. prezydjum miasta 
z członkami Rady miejskiej, grono duchowień- 
stwa, senat uniwersytecki z rekt. Kasprowiczem, 
profesorowie Politechniki z rekt. Huberem. prez. 
dyr. kolei Barwicz. prez. Hamerski, kurator So- 
biúski. przedstawiciełe wszelkich urzedów. Wy- 
stytucji i t. d. Na stopniach pomnika Mickiewicza 
kolysały się sztandary cechów i organizach. Na 
całym placa Mariackim rozmieściły sł barwne 
grupy: ułani iazłowłeccy na koniach na ut. Het- 
mańskiejj od strone ul. Legionńw policia pań- 
stwowa. artvłeria obok katedry. śliczna bande- 
ria włościańska u wylotu ul. Akademickiei. Mtódź 
szkolna i skantoruska zajeła sporo nide'sca. Cate 


śródmieście obiegły zwarte tłumy. Wszystkie 
okna i balkony obsiadła publiczność. 


W czasie mszy Św. płynęły naprzemian tony 
muzyki i śpiewu. Po nabożeństwie ks. dziekan 
Bombas w podnioslem kazaniu wskazał warto- 
ści Konstytucji 3. Mala i zadania. przekazane dzi. 
sięjszemmu bokolenia przez jej twórców. 


PRZEGLĄD WOJSK. 

Od ołtarza przeszii uczestnicy obchodu na pł 
Halicki, gdzie przed generalicją przetmaszerwwa- 
ły w deskonalym  ordynku formacje ważskowe 
przy dźwiękach kiłku zmieniających się orkiestr, 
poczem rozwinął się pięknie i sprawnie ugrupo- 
way pochód. 

Szła naprzód młódź kadecka ze srebrnemi 
na czakach słońcami, Szli strzelcy ze sztandarem 
odsieczy Lwowa, bataliony szturmowe w błę- 
kiinych hełmach, oddziały karabinów maszyno- 
wych, szeregi piechoty — wszystko w iednostaj- 
nych, nowych mundurach. wszystko jaśniełące 


czystością, weselem Święta majowego. W takt 
marszów konnej orkiestry  defilowały zgrabnie 


ułańskie koniki —- wreszcie ciągnął długi waż 
dział połowych i ciężkich armat. Dalej policja 
państwowa piesza i komna. obrońcy Lwowa ze 
"sztandarem. drmżyny harcerskie. kapela młodych 
wychowanków Zakł. Brata Alberta wiodła Straż 
pożarną kolejową, za orkiestrą tramwajarzy szły 
zastępy Sokołów, żeńska młodzież skawtewa i 
młodzież akademicka. bursa św. Stan. Kostki 
z własuą muzyką. chrześc. Związki zawodowe. 
deiegacie włlościańskie z bamderią konną. 
Defilada trwała przeszło godzine -— poczem 
tłumy rozpłynęły się spokojnie po mieście. 


PRZEDSTAWIENIA I QDCZYTY. 
Popołudniu odezrano w teatrze „Kościuszko 
rod Racławicami". wieczorem odbyły sie obcho- 
dw w „Gwieździe“, Sokole-Macierzy, w gmachu 
Politechniki, w remizie tramwajowej. oraz liczne 
odczyty w organizacjach. 


-- Hroczystość ku czci królowej 
Rarany Polskiej. 


+ Uroczystość Królowej Korony Polskiej 
rozpocznie poświęcenie dzwonu Królowej Korony 
Polskiej przez ks. Arcyb. w katedrze w sobetę, 
dnia 6. maja br. o godz. 6 wieczorem. W mie- 
dzielę dnia 6. maja br. o godz. w pół do 8 rano 
w katedrze Msza św. i Wspólna Komunia Św. 
wa mtencje Oiczyzny. O godz. 16 przedpoł. od- 
„będzie się suma pontylikaina z kazaniem. 

AkaGemia ku czci Królowej Korony Pol. 
"skiej odbędzie się w Wielkim Teatrze miejskim 
w niedzielę, dnia 7. maja o godz. 3 i pół popoł. 
Program: Słowo wsiępue p. Tadeusz Lewicki, 
„śpiew p. Plattówna, dekłamcia: St. Wyspiańskie- 
go frayment dram. pt. „Królowa Korony Pob 
skiej“ z udziałem wszystkich artystów.  Biłety 
wcześmiej do nabycia w księgarni p. Gubryno= 
wicza. . 
, 


KRONIKA. 


Kalendarz: Piątek, 5 mija. Rz.-kat.: Piusa V. 
'h— Gr.-kat.: Teadora Syk. -— Słowłański: Choci- 
' sława. 


-— Malkentenci chodzą rozpromienieni: mają 
„znów na kim psy wieszać, Maj jest najnowszym 
„ich afaków przedmiotem. Od dni kilku  camurny, 
dźdżysty, naraził w istocie na szwank swą reputację. 
Grozi mu poprostu inlamją. On drwi jednak z tego, 
świadom, że jęden piękny, dobry, ciepły uśmiech 
wystarczy, by najzatworczialszych malkontentów wy- 
sadzić z siodła. Ale też tego śmiechu — czekamy. 

—— 


-— Setna rocznica wydania !. temu poezii 
Mickiewicza. Równocześnie z ob:hodem święta na- 
rodowego 3 Maja, Poznań obchodził uroczyście setną 
rocznicę wydania pierwszego tomu poezji Adama 
Mickiewicza. N2 obchód ten przybył do Poznania syn 
wieszcza Władysław Mickiewicz. Przybywa również 
delegacja młodzieży Uniwersytetów warszawskiego i 
krakowskiego. 

— Obchód 3 maja w Wilnie. Uroczyste na- 

_ bożeństwo odhyło się w Katedrze, gdzie podniesie 
, kazanie wygłosił ks. Biskup Bandurski, Równocześnie 
' odbyła się defilada wojskowa. Wszystkie ulice i pla- 
' ce zapelniały tlumy publiczności. Po poludsiu na- 
stąpiśy odczyty na temat Konstytucji. Z okien i bai- 
konów zwisały flagi. Przez cały dzień zbierano da- 
itki na Macierz Szkolną. 
Władysław Mickiewicz w Poznaniu. 
„Z Poznania tele.rafują: Bnia 2 b. m. przybył de 


„QAŻETA LWONYSKA" z dnia 5. mała 1922. 


Poznania p. Władysław M ckiewicz. Od granicy nie- 
mieckiej tewarzyszy gościowi delegacja młodzieży 
akademickiej. Na dwoa:czu poznańskim wysia”ającegu 
z pociągu Mickiewicza miodzież powitała gromkimi 
okrzykami. Następnie przemówił rektor Swięcicki 
oraz prof. Grabowski. Młodzież akademicka wręczyła 
desto,nemu gaścowi bukiet z żywych kwiatów, po 
czem Mickiewicz udał się do mieszkania rektore 
Święcickiego. Szpałer tworzyła młodzież akeceinicka 
2 b. m. wieczorem miało się odbyć pizyjęcie u, prof. 
Grabowskiego. 


— Posiadzenie Rady miejskiej odbędzie się 
dziś, we czwartek, o godzinie 6 wieczorem w sali 
posiedzeń Rady m. w ratuszu. 

— Technickie drużyny robotnicze przy bu- 
dowie IL domu. W myśl uchwały wiecu ogóine-te- 
chnickiego w sprawie budowy Il. domu techników 
z dnia 3 kwietnia b. r. podaje się do wiadomości 
wszystkich studentów Politechniki, że kierownictwo 
technickich drużyn robotniczych przy budowie Il. 
Domu Techników przyjmuje zgioszenia do drużyn 
od 1 b. m. codziennie od godz. 13—14 w gmachu 
Politechniki, IL. p. sala rysunkowa 1 IX. Szczegóły 
i sposób zgłaszania się są uwidocznione na drzwiach 
tejże sali. 

Uchwała wiecu dotyczy wszystkich studentów 
zapisanych na Politechnikę oraz absolwentów, którzy 
nie posiadają jeszcze Il. egzaminu państwowego. 

Studenci szkół Średnich, którzy *mają zamiar 
zapisać się na Politechnikę w roku szkolnym 1922/23 
mogą zgłaszać się również do drużyn robotniczych 
o ile reflektują na odbycie pracy przy budowie 
Ii Domu w czasie wakacii. 

— Raut wiosenny >Koła mechaników« stu- 
dentów wydziału budowy maszyn Politechniki lwc- 
wskiej, udać s ę musi znakomicie i z pewnością sta- 
nie się tak, a nie inaczej. Komitet poczynił wszel- 
kie starania, by zabawa zyskała i szerckie koła 
uczestników i oklasit powszechny. W ciągu karna. 
wało mec anicy nie zwracali się z apelem do pu- 
błiczności. Uczynili to depiero teraz, urządzająe raut 
wiosenny na cel bardzo pożyteczny i niezbędny w 
studjach, wiec i odzew znajdą donośny, a salę Ka- 
syna i Koła lit.-ait, wypełnią w sobotę tłumy. 

— Firmę Hartwig spotkała przykra niespo- 
dzianka. Urzędnik tej firmy Tad. Ligęza, sprzenie- 
wierzywszy 246.999 Mk. ulotnit się jak kamiora. 

| — 20.080 Mk., 100.000 kor. anstz. i 90 ko- 
ron czeskich skradziono wczoraj p. K. Ohrensteinawi, 
gdy wstadał do pociągu odchodzącego w kierunku 
Krakowa. 

— Flurus, lwowski kapitan z Köpenick, usi- 
lowa? ub. nocy zbiedz z więzienia, wczas jednak mu 
przeszkodzone. Znaleziono przy nim prZy tej okazji 
35.960 M, w których posiadanie przyszedł niewia= 
domo, jakim cudem. 

— Wypadł z nociągu na przestrzeni Złoczów- 
Krasne 50-letni liko Semeniuk. Z połamane:ni obie- 
ma nogami odstawiono go do szpitald powszechnego. 
Aresztowanie oficerów resyjskich w 
Warszawie. „Gazeta Warszawska“ podaje: Wczaraj 
aresztowano 210 ofcerów armii rosyjskiej, jako po- 
dejrzanych o uprawianie propagandy inonatchisty- 
cznej. Zostaną oni odstawieni do ohozu dla jeńców. 

— Dzień I maja we Włoszech, We Włoszech 
dzień 1 maja minął dość spokejnie. W Rzymie na 
wiecu ulicznym, znany anarehista Malatesta kryty- 
kowa? gwałtownie politykę Cziczerina i zakończył 
przemówienie okrzykiem: Niect. żyje Rosja bez Czi» 
czerina. , 

— Zjazd naukowy. W Rzymie otwarto w obe- 
cności króla, następcy tronu oraz wielu dyrektorów 
najważniejszych obserwatorjów Świata, ogólny zjazd 
międzynarodowych Związków astronomii, geodezji i 
geofizyki. 

— Wybuch bomby. Z Budapesztu donoszą: 
W niedzielę wastąpił wybuch bomby ekrazytowej w 
piwnicy pzwiicnu oficerskiego przy koszarach Fran- 
ciszka Józefa w Budape-zcie. Ściany piwnicy zostały 
<zęściowe tozwaione, Ofiar w ludziach nie byłe. 
Sprawcy zamachu nie zostali dotychczas ujęci. 


— Nowe zarządzenie Sowietów. »Kopen- 
haska Berligskhe Tilende« donesi, że rząd sowiecki 
ogłesił rozporządzenie wedle kiórego zezwala oso= 
bom grywstnym na posiadanie w  nicegraniczonej 
ileści złota, srebra, piatyny, szlachetnych kamieni 
i pieniędzy metalowych oraz na używanie ich w 
wolnym obrocie. 

Komunikaty. 


— Straż Mogit Polskich sohstorów uarasza 
rodziny poiegiych Obrońców Lwowa i Kresów o nad” 


„przed bitwa do kresu 


syłanie totogrefji i krótzich życossysów poicgłyeh 
w czasie od 1 lsiepada 1918 do 30 czerwca 1919 
pod adręszm sekretarki p. Ludwiki  Białoskór: kiej 
ul. Gołąba 6 we wiorki i piątki 3—4. 

— Związek adwekatów polsicil Naczelnik 
<ddziału lebv skarbowej dr. Jan Gottfried mówić 
będzie o newym podatku przemysłowym w dalszym 
ciągu w poniedziałek dniu © b. m. o godz. 6 30 
wieczorem w sali Tow. Politechricz ego (Żilnory- 
wicza 9) poczem na poruszone w toku dyskusji 
kwestje udzieli potrzebnych wyjaśnień. 


Ofiary i pokuiiowamia 
lziożone w Administracji). 
Na ochronkę im. Józefa Piłsutskiago W co 


wód zadośćuczynienia za obrazę słowną p. por. 
R. składa pani W. B. 1000 mk. 


Notatki lteracko-artystyczne. 


Reperśuar Teatru Miejskiego. 
Początek przedstawień o godz. 7'30 wieczoretn. 
W piątek „Pen Geldhab", komedja w 3 aktach 
Fredry (gościnny wystep M. Frerkla). 


"Repertuar Teatru Rawaści 
W piątek i sobotę „Szał miłości”, operetka w 
3 aktach Buttykaya. | s 


Repertuar Teatru Małago /ul. Gródecza 2). 

.W piątek „Ich czworo”, G. Zapolskiej. 

Rajmund Berger: »Tulsczym szlakiem«. Poczji 
żołnierskich serja B. Kielce 1921. 

Szara, skroriniutka książeczka ~ jak doia 
żołnierza i to żoinierza, co przeszedł przez wszyst= 
kie piekła wojny — od pierwszych pfomieni zapału 
zwątpień w kazamatach mnie= 
woli i do dni ch walebnego zmartwychwstania Polski, 
I nie wyszukane są te wiersze, a proste tem więc mil. 
sze i droższe, znać, że wypłynęły wprost z pod 
serca na zimięty papier w czasie pochodów, tuła- 
czych poniewierań po oboząch dla jenców. 

Wyróżnia się w tomiku jeden utwór: Palenie 
sztandarów pod Kaniowem... »l wyniesii sztandary — 
z pokrowców rozwinęli nad dymiącem ogniskiem... < 
doprawdy bolesne iest powtarzać... 

Miluchne i wdzięczne są tercyny  »Łabedzie 
spieni« wykute z szarych godzin niewoli i tęskoty. 
»Bądź zdrowa! — w marzeń wiosennych purpurze 
biednących we łzach na więziennym chiebic.., 

Bądź zdrowa! Lasy dziś płoną i róże, 
Już ty mie dla mnie i ja nie dla ciehie...« 

Poeta ~ żołnierz - patrjota marzyciel i bohater 
tworzył przedewszystkiem po prostu szczerze i dla= 
tego wybaczyć mu trzeba usterki. Zresztą cały urok 
tych wierszy polega ua owej ptosłocie, płonącej ser- 
decznem umiłowaniem Ojczyzny. Książkę poleciłbym 
gorąco starszej młodzie: y. Króltński. 


Kursy gieidowe. 
Lwów, dnia 4 maja godz. 16-30. 


Marki. niemieckie 13-50 (13 90--1400 


Franki francuskie 359 (060—900) 
Franki szwajc&rsk:e gA t—) 
Funty sterlingi 47400 (— <A 
Wiedeń 00—80 (50—515) 
Korony niem --auStr. 00-—00 (495—520) 
Korony czeskie 00—00 {7725 — 78) 
Prags, wypłata Go — 0009 178 —80) 
Lei = (009—0009) 
Liey - H 
Budapeszt — (~=) 
Paryż — (00a'00—00000) 
Berlin (1335—1340) 
Dolasy amerykańskie 3865—3965 (3880 —60080' 
„ kanadyjskie 3672—-370000 {—) 


Zarych Marki polskie 00:00 
Tendencja w koronach czeskich bardzo silna. 
Uwaga: Pierwsza cyfra wskazuje kurs infor- 
macyjny, druga, w nawiasie, kurs nleofj- 
cjaliej gieldy. ? 


- 4 teatru. 


(„Pzn Gełdhabó, komedja w 3 aktach Al. Fredry. 
Występ goŚ.inny Mieczysława Frenkła). 


Naturalnie: Frenkie! grał wczorai znakomicie. 
Niemal jednak chciałoby Się zapytać; bylże to Fren- 


kiel ? To kto; zgoła invy czarował nas, a nie wyko- 


nawca Wistowski.go „Grubych ryb“. Tumt:n w sze-|że obaczymy Geldtaba, jako typ niemiecki. 


„CAZETA LWOWSKA” z dnia 5. maja 1922. 


Niepotrzebnie komunikat teatralny uprzedził nas, 
Nie w 


rekich pociągnięciacii rozwijał barwne smug! humo: jlem sedno gry Frenkla, jeno w tem raczej, że po- 


ru, teu, w Gcldhabis, to mistrz gry subtelnej, deli- 
kaine cieniowanej, o zob.linowo stonowanym koio- 
rycie. | jesteśmy prwni, że trzecia kreacj:, jaką nas 
gość warszawski obd:rzy. będzie znowu edmienna w 
me odzie, w technice wykonania. To bowiem jedno 
z głównych znamioz wielkiego aktora, że nie jest on 
nigdy sobą. Frepkiel niż m: ani gesu, ani sposobu 
artykułowania dźwięwów głosowych, ani uśmiechu 
i t. d, urobionego roz na zawsze. Qa, jako Freukiel 
znika na scenie, zjawią się na niej ten tyłko, które- 
go on mi przedstawiać. Nie zapomina Frenkiel a 
ten, że każdy człowiek ma swe charakterystyczne 
tuciy, głos, cały sposób wystąpienia i że io wszyst- 
ko pozostaje w nierczeriwatnym związku z życiem 
wewnętrznem, liziognomnią duchową samej osoby. 
Więc też do psychciogji postaci dostosowuje genial- 
ny aktor caly aparat znaków zewnętrznych i dzięki 
temu postać 
tak żywo, jak onegdajszy Wistuwski, jak wczorajszy 
Gzldi ab. 


w 
Z 


przezeń wprowadzoną zarysowuje się l 


trafił Gidhaba tak postawić przed naszemi oczyma, 
iż innego wyobrażać sobie już nie będziemy megli. 
A czy le typ niemiecki, czy choćby nawet hotento- 
ske — co nam z tege? 

Szkoda tylko, że ów przepyszny Geldhab by! 
wczoraj — dość odosobajeny. Nie miał choćby j-- 
nego świetnego partnera, jak niezrównany Ciapant- 
siewicz Czarnowskiego w „G.ubych rybach". Śmier- 
ielny z dawien dawna grzech teatru twowskiegc — 
niedzwanie sobie rady z wierszem, nie omieszkał za- 
znaczyć się znowu ze zwykłą dosadnością. 

Wcae sympatycznie zresztą uspesabiała wi- 
dzów do Flory Klimontowiczówna, ebronną ręką wy- 
szli z azardów pp. Konarski, Larewicz, Roman, Kowal- 
ski. Pozostało jednak ogólne wrażenie, iż pomiędzy 
Geldhabera a otoczeniem legła głęboka przepaść. 

Frenkła po każdym akcie gorąco okłaskiwano. 


Zast. 


ORGANIZACJA WILEŃSZCZYZNY. 

Wiino. (AW.) Projekt rządowy zorgamzowa. 
nla Ziemi Wiłeńskłej i Województwa Nowogradza 
kiego naiprawdopodobniej obeimować będzie przy 
łączenie do Zieni Wileńskiej, części powiatu łidze 
kiego i weoronowskiego. Jednocześnie przewśdy- 
wane jest dołączenie do wojewżdztwa nowogrodz 
kiego powiatów (Grodzieńskiego i Wołkowyskie- 
'go. Losy województwa Nowiogrodzkiego nie Zo- 
stały ostateczinie przesądzone. 


A TAK SIĘ OBURZAŁ NA TRAKTAT W 
RAPALLO ! 

Wiedeń. (AW.) „Wiener Alg. Zeitung” poda- 
de za „Coriere dela Sera“ oświadczenie Lloyda 
‚George'a, że jeżełi nie przyjdzie ogólny układ z 
Rosia, to Anglia zastrzega sobie zawarcie odreb~ 
nego układu z tem państwem. [Istnieje przypu- 
Szczenię, że rokowama angielsko-rosyjskte tuż się 
rozpoczęły. W kołach angielskich uważają to: za 
presię angietsłka wywieraną na Francię w kieriun- 
ku ustęniiwości. 

Paryż. (AW.) „L'imiormation* donosi z Ge- 
nui, że rząd sowetcki zawarł przedwczoraj umo- 
wę z angielskiem towarzystwem nałtowem, na 
podstawie której iowarzystwu temu udzielono 
monopoli na eksploatację terenów naftowych w 
Baku, oraz wyłączne prawo przewozi i sprzeda- 
ży natty w Rosji. Biuro Reutera twierdzi, że de- 
legacji angielskiej nic o tem nie wiadomo. 


TAM ICH TYLKO BRAKUJE! 
Londyn. (AW.) „Daty News“ donosi z Ge- 


ZOFIA SAWICKA 4 


Jaśka. 


(Ciąg dalszy). 


W parę dni potem spotkałem Žanete na ulicy. 
Wydała mi się mniejsza, szczuplejsza, szła szyb- 
ko „patrząc przed siebie. Jasna iei twarz miała 
wyraz skupienia i jakiegoś wewnętrznege rozra- 
dowania. które zdawało się oddzielać ią od Świa- 
ta zewnetrznego. 

Niosła dużo pakunków, mniejszych i więk- 
szych. Myśtałem o mej tyłe od kiiku dni. że stała 
mi się już dobrą znajomą. Złożyłem jej mimowie- 
dnie ukłon z pośpiechem. Ukłon ten znaczył: 
Oio jesteś, nareszcie ! Skinęła mi poważnie gło- 
wa, ale jakaś odrobina uśmiechu wyjrzała jej z 
oczu. 

W tem ktoś meuważny potrąci ią, stos pa- 
kuuków i pakumeczków zachwiał się i oto kata- 

Rznciłem sie wa pomoc, zbierając skrzętnie 
rozrzucone drabiazgi. 

Żaneta podziękowała mi, 
mow zauważyłem w niej wielką rrestołe i 
szczerość. Dziewczyna ta, mie roznmniala zapewne 
żadnej gry Skompiłcowanej, nie podejrzywała u- 
krytych zamiarów i nie doceniała z pewnością 
swej urody. Dusza jej zdawala się być pełnia spo- 


padaniem ręki. I 


TELEGRA MY. 


nui, iż proponowana jest tam myśi, wedle które: 
ma się zamiast paktu pokojowego załecanego 
przez Lloyda George'a uchwalić rezoiucię przyję- 
cia Niemiec i Rosji do Ligi Narodów. 


WYCHOWANKOWIE NIEMCÓW I 
BOLSZEWIKÓW. 

Wilno, (AW.) W ciągu ostatnich dni represje 
litewskie przybrały charakter masowy. 

W nocy 26 na 27 kwieimia oddział htewski o~ 
toczył wieś Miciuny gminy Szyrmickiej, ieżąca w 
pobliżu placówek polskich, żądajac wydania mieh 
scowego działacza włościanina Benedykta Mu- 
szyny. Przy tej sposobności nie odbyło się bez li- 
cznych rabunków. — Zaaresztowano kiiku mesz- 
kańców wsi, i 


ELASTYCZNOŚĆ S©@WIECKIEJ POLITYKI. 
Paryż. (AW.) „L/ouwevre* donosi, że Cziczerin 
w rozprawie 'z Beneszem oświadczył, że w razie 
potrzeby gotów jest unieważnić traktat w Ra- 
palio. Bo - 
ZAWSZE W OBRONIE NIEMIEC. 
Wiedeń. (AW.) „8. Ubr Abendłatt" donosi z 
Londynu, że Chamberłan oświadczył w Izbie 
gmin, iż rząd angielski nie weźmie wcale udzia- 
łu w ewentnalnej wyprawie Francji, cełem obsa- 
dzenia obszaru nad Rahra. Bez obszaru nad Rubra 
runąłby przemysł niemiecki, dłatego nie można 
dopuścić do zajecia tego terytorium przez Fran- 
cję, jako do katastrofy ekonotnicznej Niemiec. 


koju, który wyłewał się na zewnątrz światłem 
oczów i pogodą czoła. 

— Może taką była Małgorzata, przed nozna- 
niem Fausta — penryślalem, 

* * . 

Odtąd widywaliśniy się dosyć często. Na- 
turahe, przychodziłem w pomoc przypadkowi, 
znajdując sie na jej drodze. Parę razy ofiarawa- 
łem iei kwiaty. Nie była oni zmieszana, ami zdzi- 
wiona tem mojem nadskakiwaniem. Grzeczności 
przyjmowała z wdzięcznością, cieple spoirzenia z 
odrobinką godności, a pewną powfałość, towarzy- 
szącą Zwykle zachwytowi, odpierała takim zasó- 
bem niewinności, że powiedziałem sobie: i 

— Oto fenomen! Jakim, u ticha sposobem, 
uchowała sie taka „śnieżyczka w magazynie 
mód, w gronie swych doświadczonych towarzy- 
szek, Chciwych miłostek i strojów,  roztrzpiota- 
nych i zalotnych ? 

. * * * 

Pewnego dnia namówiłem ią na przechadzkę 
po parku. Mieliśmy już zapyłone. pelne zgiełku 
uce- 

Jasna twarz Jaśki przybrała wyraz Ooeremo- 
nialnej powagi Była w tem pewna przymieszka 
przymissiu,edbierająca Ri zwykłą prostotę. 

Dopiero, kiedy ateja, wiodąca do parku, œ 
tworzyła przed rami swe mielone wrota, ode- 
tchuzeła swobodnie, poczęła sie uśmiechać i za- 
dzierając główkę do góry, chwytała na kresy ka- 
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NAWET W WATYKANIE ZNAJDĄ UPRZEJME 
PRZYJĘCIE. 

Pary. (AW.) Kela watykańskie potwierdzają 
wiadomość, że niebawem delegacja sowiecka 
przyjeta będzie przez papieża i kardynaia sekiet. 
Gaspariego. Na podstawie wnowy z delegacią SO- 
wiecką ma być dozwolony w Rosii pobyt misi- 
narzy katolickich. 


ANGJLA NIE ZADOWOLONA Z POLITYKI 
WŁOCH. 

Landyn. (PAT.) Havas. Rząd» włeski za- 
wiadormui rząd angielski o zawarciu układu hans 
dławego z Angora. Angielski minister spraw za- 
gramicznych, wysłał do Rzymu protest przeciw: 
zawarciu tego układu. 


LLOYD GEORGE POZOSTAJE W GENUI. 
Berlin. (AW.) Według wiadomości z Genus 
delegacia angiełska zaprzecza bazdczkom o zą- 


|mierzonym wyieździe Liyoda George'a do Lon- 


dynu. Lloyd George miał oświadczyć, że pozosta- 
nie w Genui tak długo, dopóki konferencja mie 
wyda pozytywnych wyników, choćby te miało 
trwać maj cały, 


L. GEORGE STĘSKNIONY DO PQINCARTEGE 

Berlin. (AW.) „Berłmer Tagblatt“ donos 
z Genui, iż Lloyd George udał się na kilka dmi 
do Nicei, gdzie ma się spotkać z Pomcarem. 


„DE LANA CAPRINA“. 

Berlin. (AW.) Tutejsze pisma Ukraińskiej Rep. 
Lud. zaprzeczają wiadomości, jakoby Petrusze- 
wycz miał wogółe coś wspólnego z Wasylem 
Habsburgiem. Petruszewycz i jego rząd stoją na 
stanowisku, że podobne eksperymenta jak z Wa- 
sylem Habsburgiem spowodowałyby raczei o- 
Świadczenie się ludności ukraińskiej za znienąwi- 
dzonym jej systemem bolszewicktn. niż popar- 
cie wrogiej jej idei monarchistycznej. 


KREDYTY HOLENDERSKIE DLA POŁSKI I 

INNYCH PAŃSTW. 

Wiedeń. (PAT) „Neue Freie Presse“. donos 

z Hagi, że rząd holenderski wniósł projekt noweli 

dp ustawy o kredytach holenderskich dla Polski, 

Czeshcsiowacii, Węgier, Rimmunii, Austrii i Serbii. 

Rząd breponuie, by kredyty do wysokości 17.6 

„mikenów il. były zastąpione pożyczkami w tej 

samej wysokości i bv te pożyczki Lezpośrednie 
załkzkewaro adnośrym państwom. 


WOJNA DOMOWA W CHINACH: 
Londyn. (PAT.) Telegr. Comb. Z Pekinu do- 
noszą, że w mieście wybuchła panika, ponieważ 
armia. idąca na Pekin weszła już w kontakt z od- 
działami broniącymi miasta. O wyniku starcia nic 
jeszcze w mieście nie wiadomo. Wojska. idące 
Maukełenu zaczęły komtrofenzywe. 
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pehusza drzające centki słońca, spadające z drzew 
jak dukaty. Od żywopłotów glłogowych szły Wo. 
me i świergetały wróble w zaroślach, na sze- 
roko rozesłanych trawnikaci płoriły się różc... 
ot! zwykłe sobie, uiefrasobłiwe Święło letmego 
popołudnia, na które wiodę dziewczynę w perka- 
likowej sukience i oreszę się. że tworzy tak har- 
monimą całość z tą ciszą, pogodą i sielskim na- 
strojem. Daię się prowadzić Ścieżki zawrotom. 
Mijamy krzewy żółtałwwietnej akacii i swajskich 
jaśminów, wchodzimy do brzozowczo gatku. Jest 
tutaj ławeczka, siadamy. 

Jaśka zdejmie kapelusz, iej główka blon- 
dynki rysuje się przepyszme na tle zieleni. Ciem- 
no obrzeżora, wycięta u szyji suknia, podnosi jet 
świeżość po prostu wiesenna. Ma szare trzewi- 
ki z boku zapinane na klamry trechę naiwne, ni- 
by dziecinne. Pomiędzy nami leży jci chusteczka. 
Gdkładam także kapelusz i pragnę nastradć się 
do całości aby nie popsuć ladnego obrazka, ałe 
czuję, że uśmiecham się jak reżyser zadowetony z 
oświetlenia, z dekarach 1 z aktorów 

Jestem wstrętny. 

Jaśka ponos ma mnie swe pronńenne oczy | 
składając dioii ma swej chusiteczce zakreśa dmi- 
ga oófkole w powietrzu. wskaziiąc mi drzewa. 
polankcę, skąpana w słońcu i kkas sosnę samo- 
mice mówiła: 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


At 


TERZ 


EDYKTA W SPRAWIE 
| UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


T, IV. 80/216. Wdrożenie postępowania celein udo- 
wodnienia Śmierci. Wojciech Sadowy z Babichy ad 
Brzuście, powołany w roku 1914 do służby woiskowel. 
"został zabrany do niewoli rosyjskiej i tamże podczas 
„pławiemia koni w rzece okało Dubna utonął, co stwier- 
"dził zaprzysiężony Świadek Anarzei Malicki, który 
zwioki iego po Śmierci widział i był na jego potrzebie. 
"Gdy wobec powyższego icst prawcopodobneni że Woj- 
ciccu Sadowy poniósł śmierć, przeto na prośbę Marjan- 
ny Małosiowci wdraża sie postepowanie celem udowo- 
dnienia zaszłei Śmierci zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie. aby nwiadoiniono Sąd albo kuratora 
"Dra Bromisiawa Gałeckiczn aż do dnia 20. sicrpnia 1922 
o zaginionym. Po upływie powyższego czasokresu i -0 
przeprowadzenin i po nodięciu dowodów będzie roz. 
strzyznicte a dowodzie zaszłej śmierci, 
Sąd akręgowy, Oddział IV, 
Tarnów dnia 15. marca 1922: 4500 1—3 
m T, IV. 14/21/13. Mdrożeiie postępowania cełem u- 
„doówcdnienia Śmierci Wawrzyniec Jezierski, urodzony 
„w Osirówku, powołany w roku 1914 do służby wojsko- 
wej, został zabrany pod wsią Kolonia Dąbrowa w G- 
kolicy Lucka, w lipcu 1916 r. do niewoii rosyiskiei, gdzie 
kinia 16. października 1956 r. zuchcrywał na żołądek i na 
drugi dzień umarł. Gdy wobec powyższego jest pra- 
wdopodobnet, że Wawrzyniec Jezierski poniósł śmierć, 
iprzeio na prośbę rodziny wdraża się pastępowanie ce- 
Jem udowodnienia zaszłel Śmierci zaginionego. Wydaje 
„Się przeto ogólne wezwanie. aby uwiadomiono Sąd atbo 
kuratora p, Władysława Mossyra adwokata w Tarno- 
„wie aż do dnia J, sierpnia 1922 r. o zaginionym, Po 
upływie powyższego czasekresu i po przeprowadzenii 
ipo podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięte o dowo- 
dzie zaszłej śmierci, 
Sąd okręgówy, Oddział IV, 
Tarnów dnia 22. lutego 1922. 4490 1—3 
T. 78/22/81 Wdrożenie postępowania celeiw uzna” 
nia za zniariego. Ahraham Wciareiter, syn Jakóba i Su- 
ry, urodzony w 1877, r. w Ł dzi, ostatnio we Lwow e 
zamieszkały, wiał wedle przeprowadzonych dochodzeń 
handel towarami brawa nemi w Łodzi, a po zawiesze- 
nju wypłat w r. 1911. wyjechał do Lwowa, gdzie miesz- 
kał do końca roku 1911. Od tego czasu brak o nim 
wszelkich wiadomości. Można zatem przyjąć, Iż zajda 
warunki ustawowego domniemania śmierci po wysh § 
24. Ł 2. ust. cyw. wzgl. ust. z 31. marca 1916. r. k> 
126. Dz. p. p. Wobec tego na wiiosck Reizii Gitler, 
zamężnej Weinrcitor wdraża się nostępowanic, celeni 
iuznania wymienionej osoby za zmarłą a związku mał- 
żeńskiego, zawartego na dniu 25. lutego 1906. r. mię- 
dzy wymienionym a wnioskodawczynią za rozwiązany 
Wiadomości o zaginionym nałaży udzielić Sądowi aibo 
Dr. Dawidowi Thovow;, adwokaitowi we Lwowie, któ. 
rego ustanawia się kuratorem oraz obrońcą węzła mał- 
żeriskiego. Zaginioncgo wzywa się aby się jawił przed 
podpisanym Sadem lub w inny sposób Gar znać o So- 
bie, Po dniu 1. listopada 1922, r. jednak nie prę lze: 
jak w sześć (6) miesięcy od dnia ogłoszenia tego 7a- 
rządzenia w gazecie urzędowej Sąd na ponowny wnio- 
sek wyda ostateczne orzeczenie. 
Sąd okręgowy cywilny Oddział VII 
Lwów, dnia 11. kwietnia 1922. 4240 


T. 382;21/3. Michał Cyca, syn Michała, urodzony 
12. sierpnia 1876. r. Koropcu, powiat Złoczów, powoła- 
ny w jesieni 1945. r. służby wojskowej wedle zeznań 
świadka Jacka Prusa brai udział w bitwie prziciw Mo- 
skalora w lecie 1916. r. w okolicy Czbrowa, od tego 
jczasu brak o nim jakichkolwiek wiadomości. Gdy wo- 
bec powyższego prawdopodebiem jest, że zaginiony 
nie żyje, przeto na wniosek żony Tekli Cyca wdraża się 
„postępowanie celem uznania go za zmarłego a riajżeń= 
stwa z nim zawarlego za rozwiazane. Wydaje się przeto 
ugólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub kurato 
'rowi adwokatowi Drowi Moszyńskiemu w Złoczowie, 
którego zarazem ustanawia się obrońcą węzia mal- 
żeńskiego wiadomości o zaginionym. Gdyby zaginiony 
żył, winien Sądowi donieść o swen życin. Na ponowny 
wniosek po upływie 6 miesięcy od dnia ogłoszenła c- 
dyktn w „Gazecie Iwowskiej* Sąd rozstrzygnie osta- 
tecznie powyższy wniosek. 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Złoczów, dnia 24, marca 1922. 4190 


T. 349/21/3. Wdrożenie postępowania cetem u- 
znania za zmarłego. Baroara Kowal w Biskupicach 
wniosła o uznanie męża Michala Kowala za zmarłego, 
Z zeznań wnioskodawczyni i świadków Tomaszt Ci- 
cio i Józefa Wilka wynika, że Michał Kowal jako żoł- 
nierz 77. pułku piech, b. armji aust:jackiej w iipcu 1916. 
'r. brał udział w bitwie pod Drużniaczem glzie został 
ciężko ranny. Od lego czasu nie ma o nim żadnej wia- 
domości, zachodzi przeto domniemanie, Ż: poległ. Na 
podstawie ustawy z 31. marca 1918, r. Nr. 128. Dz. p. p.. 
wdraża się postępowanie, ceiem uznania Michała Ko- 
wala za zmarłego. Wydaje się przeto ogółne wezwanie, 
„aby udzielono Sądowi lub kuratorowi p. Dr. Józefowi 
Dobrzańskiemu, adwokatowi w Samborze wiadomości 
:o powyższym. Sąd tutejszy na ponowna prośbę po dniu 
'1. czerwca 19232. r. orzeknie o uznaniu xa zmarłego. 

Sąd okregowy Oddział V. 

Sambor dnia 3. października 1921, 4052 

1. 32/20/9. Wdrożenie postępowania celem uzne” 
mia za zmarłego. Maciej Mostowy, urodzony 24. lutego 
1879. r., rolnik ze Zazdrości, powołany w czasie ogół- 
(nej mobilizacji do wojska austrjackiego do 35. pułku 


s 


„OŚŹŻŁTA LWUWSEA” z dnia 5. mala 1922. 
aa ponowny wujosek Peagji Ch 4ąszcz oOrzeknie, zc 
dowód śmierci ustelozym 208.21. 

Sąd okręgowy Gddziaż lv. 

Sanok, dnia 25. lutego 1982. 

T. 223 20/4. Kazimierz U uda, Biażeja i Awy 
urodzony w Majdanie sieniaw:kim 1554,r. jażożoinie x 
Jył na ironcie w Karpatach 19:5. r. i tłuch o uim 72- 
sinął, Gdy zatem można piz że zaisiuic,ą Warun= 
sì ustawowego stwierdzenia śmi.r.i, zarządza BĘ ña 
wniosex MasjiG uca postęp wanie, cerem uznania Wye 
mieniouej osoby za zwarią i uzvamia maiżeństwa iv~ 
goż zawariego z Marią z Hsjdów Gruca 9. sizrpuia 1905 
i. za rQzw Gzaie a zarazem Ogiażza :ię mżęby uzis- 
'040 wiadomości o zaginionym Sądowi aibo p. Drow. i 
Dawidowi, adwokatowi w Przem: ślu, którego usiane- 
wia się kuratorem i obrońcą węzła ma!łżensk ego. ho- 
zimierza Grucę wzywa sie aby stawił się przed tutei- 
szym Sąd.m stawi: się lub w inny sposob dał zń Ć o 
scb. Po brzskuiecznyc, uplywie półrocznego CZ. sü- 
kresu od ogłoszenia edyktu w „Gazecie Iwowsciej" 1a 
ną ponowną prośbę urzeknie ostatecznie o wniosku, 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Przemyśl, dnia 6. grudnia 1920. 4235 

T. 328/21/4. Ignacy Wojdyio, syn Szymona i A 
toniny, u odzony 51. stycznia 1890. r. Jochodzenia w. 
kazały, że terżz 10, listopada 1918. r. jako żania 
wiał być zabitym w B śni. Gdy wobec tego jast praw 
dopodobnetn, że osoba wymie. iona poniosła Śm.e: 
zarządza się na wniosex Antoniny Wojdyo posięgo- 
wanie celem udowodnienia jej Śmierc, a zarazem cg..- 
sza się wezwanie, aby do pół roku od ogłoszen a w 
„Gzzecie Iwawskiej* Sądowi aibo p. Drowi Pa chow. 
adwokatow. w Przemyślu, którez0 ustanawi: się al 
sem udzielono wiadomosci o zaguwionym. Po u,iyw:* 
tego terminu na ponowną prosbe Sąd cizegzigQsta.eiz 
iie O wniosku. 

Sąd okrę'owy Oddziat V. 
P:zemyśl, dnia 24. marca 1923. ki: 
T. 4/22/8. Wdrożenie pos'ępowania celem uzn niż 


obrony krajowei, opuścił Gd roku 1916, swoje miejsce 
zamies.kan a i jako żołnierz brai udział w wojnie świa- 
owej. Od roku !J15. nie daje o scbe żadaego znaku 
życia, co stwierdza poświadczenie gminy Zasurości Z 
dnia 21, syczuija 1920. r. Gdy zatem przyjąć n:leży, że 
zachodzą wymogi uznania go za zmariego, przeto wú- 
ż: się na piośbę żony jego Zofi Mosiowej, postępowa- 
vie, celem uznania za zmar.ego. Wydaje się przeto ©- 
solne wezwauie, aby udzielono Sądowi lub kuratorowi 
n Dr, Jampoierowi, adwokaiowi w Tarnopolu, kió:ego 
is anawia się obrońiią węzła małżeńskiego, wiadome st 
> powyżej wymien osym. Macieja Mosiowego aa wy- 
padek gdypy żył, wzywa się, aby przed wymienionysi 
Sądem stawił sę lub w inny Sposob uwiadomił o ży- 
„iu. Sąd tutejszy po upływie 6 miesięcznego czasokre- 
«x Gd dnia ogłoszenia tego edyciu w gaz.cie urzędo- 
wej i na ponowną orośbę rozstrzygnie o uznaniu Za 
zmarłego i małżeństwa za rozwiązane. 
Sąd okręgowy Oddział V. 

Tarnono0i, dnia 6, marca 1922. 4220 

T. s. 163/21/23. Andrzej Bazan, urodzony 1865.r. 
w Zabratówce powiat Rzeszów, syn Wojciecha i Ka- 
'arzyty, powołany ogólną mobilizacją do siużby woj- 
-kowej. jako żoinierz ausw. 40 p. p, brał udział w 
wojnie na froncie rosyjskim pod Lublinem, gdzie z po- 
czątaiem września 1914 r. zosłał raniony i odtąd WSsZE- 
ki śład za nin: zaginął. Gdy zatem przyjąć należy. że 
zachodzi ustawowe domniemanie z $ 1. ust. z 31. mar- 
ca 1918. r. Nr. 128. Dz. p. p. wdruża się na prośbę Ku- 
tarzyny Bazan postępowanie celem uznania za zmazłe- 
go zaginionego, a jego małżeń:twa za rozwiązane. Wys 
daje sę ogókie wezwanie, aby udzieiouo Sądowi lub ad- 
wolaiowi Peszkowskiem:, kiórega u-tavawia się obron- 
cą związku małżeńs iego wiadomości o powyż wymie- 
uouym. Andrzeja B zana wzywa się, aby przed niże 
wymienionym Sądem siaw:i się iub w inny sposób awia- 
domił o swem życiu, Sąd luiejszy na ponowiią prośbę 
mo dniu +7, czerwca 7923.1. rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. Sąd okręgowy, Oddzia: V. 
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; ja 27N i opadi 49: 2 / oS | 
ies Cia Ez Go loaligke st 4222 | „4 zmasłejo i celem rozwiązania ma żeń twa. Nyi: ia 
T. 8311/21/4. Edykt. Michał Tityk, syn Andrzeja | Byhajec syn Petea i Juli, urodzony :5. grudnia 1547 
* Tacjanny rolnik, gr. kat. wolny, urodzony 2.kwietnia |;oku w Strzała wie, g' kit, gospodarz ian: zam- 


1694. r, zamieszkały w Demidowią służył w ostałnie 
wojnia austrjackiej bizy 80. p. p, bał udział w wal 
kach pod lzonzo s:ąd pisał do rodziny 6statnio w dru- 
giej połowie 1917. r. W ma:cu 1920. r, nadesłał pozo= 
stale po nim ostatki i od tego czasu ne mi o nim żad 
nej wiadomoś:i wobec czego należy d: mniemywać się, 
że już nie żyje. Na wniosek brata Iwana wdraża się po- 


szkaiy, ożeniony 21. lurego 1011 z Jewdochą Piys ajuk, 
weule zeznań suiauków Wnssyia Mach; i Iwan. Mii- 
nyczyna brał cy ny udział jako Sicre Os te U , 
ewir. w bitw e pod Lublinem w 1514 r k’, dost:ł 
wówczas cp nizwoli rosyjsniej I iam w zi tie llë 
zaczął pełniż w miejsce: $ i Tumes na Lybirzy du 
żbę saniteta w Szpita:u późnej się nabawił jaki Ś u 


stępowanie celem uznania go za zmarłego wzywają. |roby i wskutek iego miał um'zeć. (jdy zatem prijou 
każdego, kioby miał o nim wiadomość, a także jego sa- |uależy, że zachodzi ustawowe domutm me smi 


mego, aby dał znać olem Sądewi do $miesiący cå da- 
ty ogłoszenia edyktu 1. |. do dnia 1, września 1923 
r. Po tym dniu Sąd spiawę rozsirzygrie ostatecznie na 
wniosek ponowny. 
Sąd okręgowy Oddział iV. 
Brzeżany dnia 6. lutego 1922. 2539 


T.37/81/5, Wdrożenie postępowania celem uzna- 
nia za zimariego. Jać Krajnyk, syn Pawła i Anastazji, 
wodzony 14. maja 1900. r. w Turzy wielkiei, gr. 
ostanio w Turzy zamieszkały w 1918. roku narokow:4 
lo wojska austr. i wkrótce pctem dostał się do nie- 
wsli włoskiej itam wedlezayprzysiężonych zeznań świad 
ków Was;la Dowhanycz : Iwana Kcndryn, zachorewet 
w obozie jeńców, w Mare Astią koło Rzymu i w tym 
czasłę wedle zapodań sanitetów szpitalnych miał umrzeć 
Gdy pouadto od tego czasa zaginął wszelki znak o je- 
go życiu, przyjąć nałoży, że zachodzi ustawowe domnie- 
manie śmierci, przeto wdraża się na prosbę jego oc: 
Pawła Krajnyca w Turzy wielkie. postępowanie, celem 
uznania za zsaarłego. Wydaje się prze:0 ogólne wezwa- 
aie, aby udzielono Sądowi iub Dr. Muszyńskiemu adwo- 
katowi w Stryju, którego ustanawia się kuraiorem nie- 
obeznego wiadomości o powyż wymicnionyn:. Jacia Kraj= 
nyka wzywa się, aby przed niżej wyraienionym Sądem 
stąwił się lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę dopiero po ugływie 
sześciu (6) miesięcy licząc od dnia ogłoszenia niniejszej 
uchwały w „(Gazecie lwowskiej” rozstrzygnie o uznae 
niu za zmaricgo. 

Sąd okręgowy Oddział IV. 

Stryj, dnia 27. stycznia 1922. 3427 

T. 1V. 122/203. Wdrożenie postępowania celem 
udowodnienia śmierci Teofila Kobika. TeGfil Kobsk, 
urodzony 16. giudnia 1882.g. w Stanowiskach, zamiesz- 
kały ost'iato w Kopytowej wyjechał jako żołnierz ne 
wojnę w sierpniu 1914. r., waiczył na froncie rosyjskim 
gdzie miał zginąć, a ostatnia wiadomość od niego na- 
deszła 25. października 1914. r. i Gd tego czasu nie ma 
9 nim żadne; wieści, Gdy wobec powyższego jest praw- 
dopodobnem, że Teorii Kobak poniósł śmierć, przeto 
na prośbę Balwiny z Nuniów Kobakowej wdraża się po- 
stępowanie, celem udowodnienia zaszłej smierci zagi- 
nionego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby uwia- 
domiono Sąd lub huratora adwokata Da ŁL'piisk'ego 
w jaśie, którego równocześnie ustanawia się obreńcą 
węzła małżeńskiego aż do dnia 31. października 1922 r. 
o zaginionym. Po upływie powyższego czasokresu, pa 
przeprowadzeniu i po podjęciu acwodów będzie to;- 
strzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci i rozwiązaniu mał- 
zeństwa. Sąd okręgowy Oddział IV. 

Jasło dnia 1. kwietnia 1922. 3622 


T. 9/2243. Michał Chrząszcz, syn Kazimierza i Pe- 
lagji rolnik, urodzony 17. września 1899, r. i zamiesz- 
kały w Łobzowie, z początkiem 1917. r. został pod- 
czas wojny światowej przy przeglądzie zabrany do 
czyunej służby wojsk. wcielony do 77. p. p. armji austr. 
4 którym to pułkiem odszedł na frout wioski, gdzie 
brał czynny udział w walkach. Ostatrią wiadonuść 
nadesiał w lecfe 1917, r. i od tego czasu Słych o nim 
zaginąi, Stefan Biłyj widział go pólegiezo w boju. Sąd 
»ręgawy w Sanoku wzywa każdego, ktoby o życiu Mi- 
chała Carząszcza miał jakąkolwiek wiadomość, aby da! 
n tem znać Sądowi w przeciągn trzech miesięcy od dnia 
ugłoszenia tego wezwani”. Jeżeli w tym czasie Sąd nie 
otrzyma żadnej wiadomości o życiu Micała Cbrząszczu 


przeto wdrażą się na prośoę jego żony jJ wacch 
Prystajuuów bunajec w Sirzatkowić posię owa i. 

lam uznania za zmarłegn i celgin rozwiązania nat 
stwa. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby u.ż 
iono Sądowi lub. Drowi F.chnerowi «dwokatowi w Stry L 
<tórego ustanawia się kuratorem meobecncgoi cbrorsa 
jego węzła małżeńskiego wiadomośc, o powyż wy:nic- 
ulónym, Nysołę Buaajeg wzywa się, aby przed niżej wy- 
mienionym sądem stawił się lub w inny sposob uwiadc- 
mił, o swem życiu. Sąd tuiejszy na ponowną presb; 
dopiero po upiywie jednego (1) rosu licząc od dnia 
ogłoszezia niniejszej uchwały w „Gazecie Lwewsriej” 
„oz*trzygie o uznaniu za zmarłego i o rozwiązsniu 
małżeństwa. 


kat. 


Sąd okręgowy Oddział IV. 

Siry, Unia iQ. marca 1923, 4176 

T. 247/21/4. Wdrożenie postępowania celem azna- 
nia za zmarłego i celem rozwiazania małżeństwa. likt 
Nemirowskvj syn Iwana i Justyny, urodzony 28. lipc. 
1677 w Rożniatowie, gr. kuć, rolnik tamże zamiegzkai,, 
ozenioy 11. września 1304 z Masdą Jangenewycz, wę- 
dle zaprzysiężonych zeznań świadków Semka Ja iów, 
Dmytra Bihana i Hka Krailo, mac umrzeć jaka Żołnierz 
ausitryjacki w niewoli rosyjsuiej na tyfus na wiosnę 
1819 roku Nowonykołajewstu tub. womskiej. Guy 
zarem przyjąż należy, że zachodzi ustawowe domnie- 
manie śmierci, przeto wdraża się na protbę jego Żor” 
Magdy Nemiruwskiej w Rozniatowie postępowanie ~e- 
lem UzU nia za zmarłego i celem rozwiązania małżeń- 
stwa. Wydaje się przeto cgolne wezwanie aby udzie- 
lono Sącowi lub Drowi Goldbergowi adwokatowi w 
Stryju, którego usianawia się kuratorem nieobecnego i 
Jtrońcą jego węzła msłżeńskiego wiadonieści o powyz 
wymienionym. łka Nemirow:kiego wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym Sądem stawił się lub w inny 
spusób uwia.omił © swem żŻyciw. Sąd tutejszy na porc- 
wsią prośbę dopiero po upływie jednego roku, licząc od 
dnia ogłoszenia niniejsze; uchwały w „Gazecie Lwow- 
skiej“ rozstrzygnie O uznaniu za zmarłego i o rozwi2- 
zaniu małżeństwa. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stry,, dnia 10. marca 1922. 4178 


T. 387/21. Wdrożenie postępowania celem udc- 
wodnienia Smierci. Mich: Bajko syn Łesia 1. 65 zami=- 
szkasy w Mikuliczynie Sp. Dilatyn wywieziony zosta! 
jako zakłańnik przez wojska rosylske w głąb Rosji a 
ak dochodzenia wykazały zmarł w kwietniu 1917 roka 
w pociąsu podczas transportu na Sybir. Gdy wobe: 
powyższego jest prawucpodobrem, ż> wyż wymienio- 
ny poniósł smierć, przeto na prośbę Jewdochy Bojko w 
Mikul czynie wdraża się postępowanie celem udowe- 
dnienia zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje się przete 
ogólne wezwatie aby uwiadcmiono Sąd albo kuratora 
iwana Boikę w Misuliczynie aż do dnia .0. s:erpnia 
1922 o zaginionym. PO upływie powyższego czasokresu 
t po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów będzi: 
rozstrzygnięte o dowądzia zasziej śmierci. 

Sąd okręgowy Oddział IV. 

Stamsławów, dnia 5. stycznia 1922, 4272 

T. 227,21/4. Wdrożewie postępowania celem uzra- 
nia za zinarłego i celem rozwiązania małżeństwa, Iwan 
Rusyn syn Petra i Anastazji, urodzony 13, września 1801 
w Tainawce, gr. kat, gospoaarz, tamże zamieszkały. 
ożeniony 9, czerwca 1914 z Marja Ademowską wedle 
zaprzyśżcąych zeznań świadka Avafata SQilczaka brał! 
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czynny udział jako Żolnierz austryjacki w (317 roku w 
bitwach na froncie rumuńskim 1 wówczas Zigieął bez 
wieści. Gdy ponadiu po dzień dzisiejszy zaginął wszeł- 
ki znak e jego Życiu, przyjąć należy, że zachodzi usti- 
wowe domniemanie Śmierci, przelo wyuraż. się na pro- 
śbę jeyo żony Marji z AGinmowskicn Rusyna w Dolhei 
wojni owskież postępowaumeo, celem uznania za zamariezu 
i celem rozwiązania małżeństwa. Wydeje -się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub Drowi H- 
rasymowi adwokatowi w Stryju, którego ustanawia Się 
kuratorem nieobecnego i obrońcą jego węzia małżens- 
kiego wiademcści opowyż wyinienionym. Iwana Rasy- 
ita wzywa się, aby przed niżej wymienionym Sądciu ste- 
wit się iub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę dopiero po upływie 
sześciu (6) miesięcy licząc ou dnia ogłoszenia niniejszej 
uchwały w „Gazecie Lwowskiej” rozstrzygiie 0 uzna- 
niu za zmarłewo i o rozwiązaniu małżeństwa. 
Sąd okręgowy, Oddział :V. xg 
Stryj, dniz 27. lutego 1922, z +174 
T. 542/21/3. Wdrożenie postępowania celem udo- 
wodnienia śmierci. Włodzimierz Melenyszyn syn Tomy 
u.odzony 38/6 1889 zariieszkały w Zubizcu 9p- Fotox 
złoty wyemig owal 192 roku do Kanady i zmèri jak 
wykazały decnodzenia w roku 1915 w szpitalu w Pitis- 
bu gu. Gdy webes powyższego jest prawdopodo bren: 
że wyż wymieniony pomósł śmiierć przeto na proślę 
Jeryny Melenyszyn wdraża się postępowanie celem uds- 
wednienia zasziej Śmierci zaginionego. Wydaje się 
przeto ugólne wezwanie zby uwiadomionoe Sąd alho 
kuratora Stefana Pendrija aż do dnia 10. sierpnia 1922 
o zaginionym, Po upływie powzższego CZASOKTESU | po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów, będzie roz- 
strzygnięte o dowodzie zatziej Śmierci. 
Sąd okręgowy Oddział IV. i 
Stanisławów, dnia 20. stycznia 1932. Eiz 
T. 2403/21/2. Edykt. Hcyńko Worona syn Michała: 
Anestazji, roinik, gr. kat, żonaty z Katarzyną ur. Ba- 
ran ur w Busz:zu dnia 8/4. 1888 zamieszkały w Bietn: 
służył w ostatniej wojnie austr. w 80 p. p. a nasiępuie 
w 15 p. p. pisał ostatnio z frontu wioskicgo w paż- 
dzierniku 1918 r. i od tego czasu nienia O nim Żadnej 
wiadomości z czego domniemywać się należy, że już 
nie żyje. Na wniosek żony wdraża się postępowanie 
celem uznania go za zmawłego i rozwiązanie małżeji- 
stwa wzywając każdego ktoby miak o nim wiadomość, 
a takż. jego samego aby mał znać o sobie sądowi lub 
obroncy węzła maiżeńsiiego adw, Dr. Oberienderowi 
w Brzeżanach do 1 roku vd daty ogłoszenia edyktu ti. 
do dnia 15/3, 1923. Po tym dmu sąd sprawę rozstrzy- 
gnie ostatecznie na wnicsek ponowny. 
Sąd okręgowy Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 3. marca 1922. 3876 
T. 387/21/3; Edykt, Dmytro Hurmań syn iwana ' 
Tekli, rolnik, gr, kat., ur. 10/10 1887 zamłeszkaty w Ka- 
inówce, żonaty z Anuą ur. Haiuszka służył w ostatniej 
wojnie austr, w 66 p. p. powołany podczas ogólnej 
mobilizacji w r. 1914. Od tego czasu niemą'9 nim “Zå? 
nej wiadojyjściz czego domiemywać się iaieży że 
już nie żyje. Na wniosek żony wdraża się postępa "a- 
nie celem uznania go za zmarłego i rozwiązanie małżeń- 
stwa wzywając każdego ktoby miał o nim wi: domoś:, 
a także jego samego aby dał nzać o sobie sądowi lub 
"adw. Dr. Terleckiemu jako obroścy węzła ma;żeński:e- 
go wiadomość o sobie do 10/9 1922, tj. w cage 6 Mic- 
sięcy od daty ogłoszenia niniejszego edyktu. Po tyn: 
dniu sąd sprawę rozsirzygnie ostalecznie na wniosek 
ponowny. y 
Sąd okręgowy Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 3. marca 1922. 


T. 104i21/4. Wdrożenie postępowania celem uzna- 
nia za zmarłego. Michał Witkowski syn Jana i £uiro- 
zyny, urodzony w iejsarowie dnia 19. listopada 1088 r. 
gr. kat, rolnik, ożeniony dnia 9. czerwca 1906 w Peza- 
nach z Katarzyną Sobolewską w Tejsarowie, ostatnio 
zamieszkały, powołany został w r. 1914 do slużby w ar- 
mji austriackiej, a biorąc. udział w wojnie Światowej 
na froncie rosyiskim, dostał się do niewoli rosyiskiei, 
skąd ostatnią wiadomość o sobie udzielił kartką dą 
żony z daty 9. grudnia 1916 z miejscowości Staroje w 
Berdyczowskiem. Okoliczność pobytu jego w niewoli 
stwierdzili świadkowie Pyłyp Nariinyk i Nykoła Mar- 
szałek, z których pierwszy zapodał, że po raz ostatni 
widział się z Witkowskim z końcem r. 1917 w Nowej 
Leszycy (gub. podolska). gdzie Witkowski zajęty by! 
w szpitalu iako ordynans przy choryth. od tego zaś 
czasu wszelki słuch o nim zaginął. Gdy zatem przyląć 
należy, że zachodzi ustawowe domniemanie śmierej, 
przeto wdraża się ua prośbę żony iego Katarzyny Wit- 
kowskiej z Tejsarowa postępowanie celem uznania za 
zmariego i celem rozwiązania małżeństwa. Wydaje Sie 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi iub 
adw. iPoźniakowi w Stryju. którego ustanawia się ku- 
ratorem i obrońca wczła małżeńskiego wiadomości o 
sawyż wymienionym. Michała Witkowskiego zaś, o ile- 
by żył, wzywa się, aby przed niżej wymienionym Są- 
dem stawił sie iub w inny sposób nwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę dopiero po 1- 
pływie sześciu (u) miesiecy licząc od dnia ogłoszenia 
niniejszej uchwały w „Gazecie Lwowskiej“ rozstrzy- 
gnie o uznaniu za zinarłego i rozwiazaniu małżeństwa. 

Sąd okręgowy. Oddział IV, 

Stryt dnia 30. grudnia 1921. . 2588 

T. 305/21/4. Zarzadzenie postępowania celem uzna- 
nia za zmarłego. Michał Węgrzynowicz syn Nykoły, 
urodzony dyia 16, października 1884 w Olchowcu po- 
wiat slorodeuka tamże przed wojną zamieszkały, Oże- 
mouy od dnia 9, iistopadą 1909 z Marią z Czornopys- 
ków, odszedł w cząsie pierwszei ogólnej mobilizacji 
(w sjerpniu 1314 ua wojnę Światową. Ostatni list otrzy- 
mała od niego żona w roku 1916 z zawiadomieniem, że 
odchodzi na ront rumuński i od tego czasu nie daje 
o sobie znas Życia. W roku 1918 dostała żona zagi- 
nionego Kartkę za pośrednictwem Wasyłyny Radymiuk 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 5. meja 1942. 
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od Nykoły Ihybczuka ze Słuszkowa, który już obecnie 
nie zyje, że „ci maż Michał Węgrzynowicz Nykoly z0- 
sta! ciężka ramy, na ironcje rumuńskim. Kartkę tę 
czytali Świadzewie Fedor Czornogyska, Iwan Czorno- 
pyska j-  Docia Czornopyska, którzy tę  okalicz- 
ność pod przysięga stwierdzili. Nu wywłaaw 
żon  Zauinionczo Marii Węgrzynowicz w biurze 
wywiadowczern Lzerwenegżo Krzyża otrzyniała 
ena Gdpowicdz. że jej mąż Michal Węgrzynowicz Ny- 
koly albo dostal się da niewoli rumuńskiej lub też po- 
legł, Wedle poświadczenia Urzędu gminnego w Olenow- 
cu z dnia I. aerpnmie 1921 zaginiony Michał Wegrzyno- 
wicz Nykuły dotychczas z wojay do gminy nie pow ró- 
cił Gdy zatua można. przyjąć, że zaistnieją warunki 
israwowcgo domniemania Śmierci w: mysł par. 24 1.2 
ue, i bar. I ustawy z 31. marca 1918 Dzpp. Nr. 1281 
rczp. min, z 8 kwietnia 1918 Nr. 134 Dzpp.. wdraża się 
ka wniosek Żony zaginiosBtgo Marii z Czornepysków 
Węgrzynowicz w Olehoweun postepowanie celem uzna- 
nia wwmienionci osoby za zmarłą. a zarazem ogłasza 
się wezwanie, ażeby udzielono wiadotności o zaginio- 
nym o4dowi aibo p. adw. Dr.. Maksymiljanowi Trach- 
tenbergówi w Kałesiyji, którego ustanawia się kurato- 
rem. Michała Węgrzynowicza syna Nykoły wzywa się, 
o ile żyjt. aby stawił się przed podpisanym Sądem. 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1. czerw- 
ca 1922 jednakowoż nie wcześnici jak w 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia tego edyktu w gazecie urzędowej, 
Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie Q uzia- 
niu za zmarłego. 
Sąd okręgowy, Oddział IV, 

Kołomyja dnia 1. listopada 1921, 3449 

T. 327:21/3. Zarządzenie postępowania celem uzna- 
nia za zmarłego. Oleksa Kabiuk. wrodzony w Hatowach 
powiat Kosów dnia 26. lutego 1896, zgłosił się w sierp- 
niu [944 do ukraińskich strzelców. Pisał matce ostatni 
raz w jesieni 1914. Wedie pisma Urzędu gminy w Hoto- 
„wach z dnia 7. sierpnia 1921 zaginiqny pisał z pola bi- 
twy przy końcu września 1914.i od tego czasu nie daje 
o sobie znaku życia. Gdy zatem można przyjąć. że za- 
istnieją warunki ustawowego. domniemania śmierci w 
myśl par. 24 |. 2. uc. i par. 1 ustawy z 31. marca 1918 
Dzpp. Nr. 128 i rozp. mia, z 8. kwietnia 1918 Nr. 134 
Dzpp., Zarządza się na wniosek Wasylysy Januszew - 
skiej watki zaginionego postępowanie celem uznania 
wymienionei osoby zmarłą. a zarazem ogłasza sie 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
Sądowi, albo p. adw. Dr. Ołeskerowi adw. w Kutach, 
którego ustanawia się kuraterem zaginioncyp. Ofcksę 
Babiuka wzywa się o ile żyje, aby stawił się przed pad- 
pisanym Sadem lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
dniu 1. czerwca 1922 jednakowoż nie wcześniej jak w 
6 miesięcy od dnią ozłoszenia tego edyktu w gazecie 
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urzędowei Sąd na ponowny wniosek Wasyłyny Jantt- 


sień skiej oraskńe ostatecznie o uznaniu zmarłego. ..; 
Sąd okręgowy, Oddział IV, 

Kołomvia dnia 30. października 1921, 3454 

1. 313/21/1. Zarządzenie postępowania celem uzna- 
nia zə zmarłego. iwan biytczuk syn Mykoły, urodzony 
dnie 20. czerwca 1878 w Brusturach powiat Kosów, tam- 
że przęd wojną zamieszkały, ożeniony od dnia 23. listo- 
pada i9U5 z Puraską z Łabaczuków, odszedł w czasie 
pierwszej ogólnej mobilizacii w sierpniu 1914 na wojnę 
światową z początkiem wojny, służy! przy trenie, pó- 
źniej przydzielona go do jednego z pułków obrony kra- 
jowei. Ostatni raz pisał żonie na wiosnę 1916 z Mora» 
wy, poczem wszelki słuch o nim zaginął: Wywiady 
żony zaginionego Paraski z Łabaczuków Płytczuk w 
biurze wywiadowczem Czerwonego Krzyża pozostały 
bez skutku. Wedle poświadczenia urzędu gminnego w 
'Brusturach z dnia 2. sierpnia 1921 zaginiony Iwan Płyt- 
czuk syn Nykoły odszedł w lecie 1914 na wojnę i do- 
tychczas do gminy nie powrócił. Gdy zatem można 
przyjąć, że zaistnieją warunki ustawowego domniema- 
nia śmierci w myśl par. 24 |. 2 uc. i par. 1 ustawy z 
31, marca 1918 Dzpp. Nr. 128 i rozp. min. z 8. kwietnia 
1918 Nr. 134 Dzpp., wdraża się na wniosek żony zagi=+ 
nionego Paraski z Lubaczuków Płytczuk z Brustur pp- 
stępowanie cciem uznania wymienionej osoby za zmar- 
la, a zarazem ogłasza się wezwanic, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym Sądowi albo p. adw. Dr. Kar- 
pińskiemu w Kosowie, którego ustanawia się kuratorem 
i obrońcą węzła małżeńskiego. Iwana Płytczuka syna 
Nykoły wzywa się, a ile żyie, aby stawił się przed pod- 
pisanym Sądem lub w inny sposób dał zpąć o sobie. 
Po dniu 1. maja 1922 jednakowoż nie wcześniej jak w 
G miesięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu w gazecie 
urzędowej, Sağ na ponowny wniosek orzeknie ostatecz- 
nie 6 uznamy za zmarłego. 

A h Sąd okręgowy. Oddział -IV. 

kosomyja dnia 1. października [921. 3430 

T. 314/21/4, Zarządzenie postępowania celem uzna- 
nia za zmarłego. Iwan Szatruk syn Romana, urodzony 
dnia 19. października 1556 w Brusturach powiat Kosów, 
tamże przed wojną zamieszkały, ożeniony od dnia 3. ll- 
stopada 1910 z Anną Juryjków, odszedł w czasie pierw- 
Szej ogólnej mobilizacji w sierpniu 1914 r. z 22 pułkiem 
obrony kraiowcj na wojnę, w krótki czas po jego odej- 
ściu do wojska pisał żonię jedyny raz, pogzem wszelki 
słuch o nim zaginął. Poczynione wywiady żony zaginio- 
nego Anny z Juryjików Szatruk w temże towarzystwa 
Czerwonego Krzyża pozostały bez skutku. Wedle po- 
świadczenia Urzędu gminnego w Brusturach z dnią 2. 
sierpnia 1921 zaginiony Iwan Szatruk syn Romana od- 
szedi w lecie 1914 na wojnę i dotychczas go gminy nie 
powrócił. Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją wa- 
runki ustawowego domniemania śmierci w myśl par. 24 
1. 2 uc i par. 1 ustawy z 31. marca 1948 Dzpp. Nr. 128 
i rozp. min. z 8. kwietnia 1918 Nr. 134 Dzpp.. wdraża się 
na wniosck żony zaginionego Anny z Jluryików Szatruk 
z Bruśtir postępowanie celem uznania wymienionej o- 


soby za zmarłą. a zarazem ogłasza sie wezwanie, aze- 
by udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi, aibo p. 
adw, Drowi Karpińskiemu w Kosowie, którego ustaua= 


wia się kuratorem i obrońca wezia  małlżensziego. 
awina Szatruka syna Romana wzywa się, o jie zye. 
aby stawił się przęd podpisanym Saden lib w inny 


sposób dał znać o Śbbię. Po dniu 1. gnała 1922 ijednzko- 
woż nie wcześniej iak w 6 iniesięcy od dnia ogłoszenia 
lego edykiu w gazecie urzędowci Sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego 
i rozwiazaniu małżeństwa, 
Sgd okręgowy. Oddział TV, 
Kałomyja dnia i. pazdziernika 107 


| 1921 
| UPADŁOŚCI. 


S. 16/42/3. Sprawa konkursowa Schmariego Spie-' 
gelglusa meprotokałow. kupca w Tarnopolu, zmarłego 
podczas wolny Światowej. Podczas inwazii rosyjskiej 
zniszczone zostały w zupełności akta powyższej spra- 
wy konkursowej, a wedie sprawozdania adwokata Dra 


3481 


stępca zawiadowcy masy były tutejszy adwokat Dr. J. 
Waldman przeniósł się na siaie poza granice Państwa, 
a z człunków wydziału wierzycieli zmarli Alter Landes 
i Bernard Tcitel. zaś Alired Frinkl 1. wilicim Freund 


znajdują się poza granicami Państwa. Zachodzi tedy po-- 


trzeba ponownego wyboru zastępcy zawiadowcy masy 
i nowych członków wydziału w miejsce wyż wymie 


nionych oraz rekonstrukcji aktów. do której posłużyć > 


mają w części akia i zapiski znajdułące się w posiada 
niu zawiadowcy masy, a w szczególności znajdujący. 
siç w lego ręku Gdpis tabeli likwidacyjnci, względnie 
częściowczo projektu działy. 
wszystkie zgłoszenia roszczeń 
wych. Zarządzając przeto rekunstrnk= 


oraz przypuszczalnie 
wicrzycieh konkurs)=< 


ic akiów masy’ 


koakursowci Schmariego Spicecigłasa wzywa się wSŁY- 
stkich wierzycieli inasalnych i konkursowych na au-' 
djencię dnia 16, Hmaja 1922 godz. 3 popałudnin sala roz- 
praw Nr. 8 w tutciszvm Sądzie okregowym ceclem zre- 
konstruowania tabeli lłewidacyjnej i dokonanego cze- 
Ściowcego rozdziału oraz dokonania uzupełniającego wv- 
horu zastępcv zawiadowcy masy i brakuiących człon- 
ków wydziału niemuiej załatwienia daiszych konkursu” 
tego datyczących kwestii. Wierzycieli mieszkających 
poza siedzibą tut. Sądu konkursowego wzywa się do u-. 
stanowienia pełnomocników do doręczeń w tarnapolu 
zamieszkałych pod rygorem skutków rrawnych: Dła' 
tych 


wierzycieli nieznanych z miejscu pobytu. tudzież 


„wszystkich wierzycieli, którym odnośne uchwały -nie 
mogłyby być z jakichkolwiek przyczyn wcało mb w 
czas doręczone, „ustanawia się dla serzeżeniu RAPHA w 
kurátora w osobie adwokata Dra Gustawa Frscherf w 
Farnopeła na: koszt i niebezpieczeństwo wierzycieli, Na 
powyższa audiencie wzywa się wierzycieli konkurso- 
wych pod rygorem. że przewodu ustaleń i uchwał na 
tejże zgodnie z nstawa powziętych nie będa mogli ZA 
czepiać z powodu. żę mimo należytego zawiadomienia: 
udział” w rozprawie brać nie mogli, tem mriei mogliby” 
założyć Środki prawne z powodu omieszkania celem 
nsprawiedliwienia niestawiennictwa. 
Komisarz konkursowy, 
Sąd okręgowv, Oddział TV. 


Tarnopol dnia 29. marca 1922. 4488 1—3 


ROZMAITE OBWIĘSZTCZEWIA, 


Prez. 15411. Obwieszczenie. Sąd apelacyjny we 
FLwowie ogiasza, że Kazimierz Chiniclewski zamiano- 
wany notarjuszenr w Medenicach złoży! przysięgę służ- 
bową i może swój urząd obiąć. 
Prezes Sądu apelacyjnczo. 

Lwów dnia 27. kwietnia 1922, 450 1—3 

L. 3379 Il. b. ex 1922. Ogłoszenic. 1) Józef Andry- 
jowicz, urodzony w roku 185U syn (irzecorza i Aliny, 
nauczyciel w Nadwórnie, 2) Michał Litiniuk. ur. t897, 
gospodarz rolny, Aleksander Litaniuk. ur. 1899. porucze 
nik res. W. P.. Mikołai Litaniuk, ur, 1875 rolnik, Andrze: 
litaniuk, ur. 1880, rołnik i Józef Litamiuk, wr. 1672, tun- 
kcjenarjusz Koleji Państw., Synowie Michała i Eudokii 
w Kauiłininie. 3) Bazyli Djabełko, ur. w r. 1889, 1 
Eliasza i Zoti, st. post. pol. p. w Kołomyii. 4) Franci- 
sæk Zimmermann, ur. w r. 1880. syn Jana i Julji, ma- 
Szynista koleji p. w Knihininie. 5) Eugenja Kiarsteld, ur. 
w r. 1691, mirzędn. prywat, i Ernestyna Janina 2 im. 
Kłarsieli, ur. w r. 1895 naucz. gimn., córki Seliga i' 
Szandli w Stryju. 6) Maria Pokrybiennyk, ur. w r. 1899 
córka Jeleny prywat. w Rybnie. 7) Marja Szajczuk, ur, 
w r. 1906, córka Piotra i Warwary. uczen. seminar. 
naucz. w Horodence. 8) Meszułem Schneeberger, ur, w 
r. 1887, syn Gołdy, kupicc w Kołomyji i 9) Iwan Ca- 
pun, ur. w r. 1881 syn Steiana i Pelagii, robotnik rolny, 
w Dołinie, wnieśli prośby o zezwołenie na zmianę na- 
zwiska rodowego. a to: 1) Józef Andryjowicz na An- 
drewski. 2) Michał Litaniuk. Aleksander Litaniuk, Mi- 
kołaj Litaniuk. Andrzej Litaniuk i Józef Litaniuk na Li- 
tsleski. 3) Bazyli Diabetko na Dański. 4) Franciszek 
Zimmermann na Pokojowski. 5) Eugenia Klarsiełd i 
Frnestyna Janina 2 im. Klarsfeld na Szczerski. 6) Ma- 
ria Pokrybiennyk na Kandel. 7) Maria Sraiczuk na Be- 
rezańska. $) Meszułem Schneebcrger na Fraenkel i 9) 
Jwan Ćapun na Meniw. Wolewództwo w Stanisławowie 
podaje powyższe prośby do powszechnej wiadozności' 
| nadmienieniem, że w myś! att 4 ustawy z 24. paź-, 


#919 r. Dz. U. R. P. Nr. 8S poz. 478  wołao 
przeciw © ich uwzględnieniu ` zgłosić do Ministerstwa: 
Spraw Wewnętrznych zarzuty. które podać należy do; 
M esewództwa w Stanisławowie w przeciągu 90 dni od: 


s; Pohoreckiego zawiadowcy tejźe masy, Za- - 


„wymienionych niżej 


„pierwszego ogłoszenia 


8 , 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 5. mala 1922. 


kinia ogloszenia w „Monitorze Polskim”, które się ró-fparierów wartościowych: Rewersy zastawnicze z roku 


iwnocześnie zarzadza. 
Wojewoda w z. Szwedzicki w. r. 
Województwo Stanistawnwskie. 
Stanidawów dnia 26. kwietnia 1922, 4549 


* 


Í BIAGRTYZACHE, i 


T. 8511215. Zarządzeuie iunorzenia papierów war- 
tościowych. Na wniosek Firmy hiy szkła w Żółkwi 
podejmuje się postępowanie celem umorzenia wymie- 
nionych niżej papierów wartościowych. które wauiosko- 
dawcy miały zaginąć; wzywa się posiadacza tych pa- 
pierów, aby je w ciągu o miesięcy od dnia pierwszego 
ogłoszenia zarządzenia płatności wierzytelności przed- 
łożył temu Sadowi; także inni interesowani mają zgło- 
sieć swoje zarzuty przeciw wnioskowi, W razie prze- 
ciwnym uznałbv Sąd po upływie tego terminu ie pa. 
piery wartościowe za umorzone. Oznaczenie papic- 
rów wartościowych: Zaliczenie z daty Żółkiew 8. maja 
"1921 L 7553 na kwotę 6153 Mkp. wystawione przez 
urzad stacviny w Żółkwi dla Huty szkła w Zółkwi 
na przesyłkę towarów szklanych dła Jana Niesiołow- 
skiego w Tarnowie, 

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII 
Lwów dnia 20, lutego 1922. 4563 


T. 67321;5. Zarządzenie umorzenia papierów war- 
tościęwych. Na wniosek Michała Iszczaka podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienionych niżej pa- 
pierów wartościowych, które wnioskodawcy miały za- 
ginąć; wzywa się posiadacza tych papierów, aby je w 
ciągu 6 miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia za- 
rządzenia płatności wierzytelności przedłożył temu Są- 
dowi; także inni interesowani mają zgłosić swoje za- 
rzuty przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
Sąd po upływie tego terminu te papierv wartościowe 
'za umorzone, Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczka wkładkowa Fowarzystwa Duister Nr. 13187 
na imię Michała Iszczaka spiewająca na kwote 10.447 
Mkp. 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów dnia 24, lutego 1922. 4565 


T. 66/21/6. Zarządzenie umorzenia papierów warto- 
Ściowych. Na wniosek Ludwiki Bieniedzkiej podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, które wnioskodawcy miały 
zaginać: wzywa się posiadacza tych papierów, aby je 
w ciągu jednego roku od dnia pierwszego ogłoszenia 
zarządzenia przedłożył temu Sądewi; także inni inte- 
resowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio- 
skusi W razie przeciwnym uznałby Sąd po upływie 
tego terminu te papiery wartościowe za umorzone. 
Oznaczenie papierów wartościowych: Dowód zastawity 
Polskiei Kiajowei Kasy Pożyczkowej Oddział we 
Lwowie Ni. ($U z 19, mala 1920 na nazwisko Ale- 
ksandra Żuchowskiego. 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów dnia 18. kwietnia 1921. 4581 


T. 591/217. Zarządzenie umorzenia papierów war- 
tościowych. Na wniosek Maurycego limmerdauera we 
Lwowie podejmuje się postępowanie celem umorzenia 
papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa się posiadacza 
tvch papierów. aby je w ciągu 6 miesięcy od dnia 
zarządzenia płatności wierzy- 
telaości przedłożył temu Sądowi; także inni intereso- 
wani maią zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskawi. 
4 razie przeciwnym uznałby Sąd po upływie tego ter- 
minu te papiery wartościowe za umorzone, Oznaczenie 


e w z, OO ZZOZ a O EZ o ZZ ZZO ZA O ZA AO AP WO NC OE 


11913 1) Nr. 327 kwit zastawniczv 50411/86900 na 24 k. 


i 2) Nr, 328 kwit zastawniczy 50409/86958 na 20 k., oba 
ua imię Maurycy limnerdauer opigwające. 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów dnia 20. stycznia 1922. 


Firm. 1287. Rg. ©. IV. 150. Wpis firmy spółkowej. 
Wpisano do rejestru Oddział C. Siedziba firmy: Lwów. 
brzmienie firmy: „Chata“, spółka z ograniczoną o4po- 
wiedzialnością. Przedmiot przedsiębiorstwa: Budowa 
chat 1 domostw, oraz zakupno i sprzedaż materjałów 
budowlanych. Rodzaj spółki: Spółka z ograniczoną 00- 
powiedzialnościa opiera się ua kontrakcie, zdzialanym 
we iormie aktu notarialnego z daty Lwów 29, wrze- 
śnia 1920 Irep. 83887. Kapitał zakładowy spółki wynosł 
50.000 Mkp. i został wpłacony w zupełności. Czas 
trwania nieograniczony. Uprawnieni do zastępstwa zū- 
wiadowcy. Zawiadowcami spółki są obaj spólnicy: 1) 
Artur Haskler inż. we Lwowie, ul. Gródecka l. 46. 2) 
Borys Leiter inż. we Lwowie ul. Gródecka i, 46. Pod-! 
pis firmy: Pod firma spółki umieści podpis swój jeden | 
zawiadowca i to którykolwiek z nich. 

Sąd okregowy jako handlowy, Oddział IV. | 

Lwów dnia 14. grudnia 1920. 22487 

Firm. 431. Hg. C. IV. 285. Wpis firmy spółkowej.? 
Do rejestru wpisano dnia 28. mała 1921. Siedziba spółki: ' 
Lwów. Brzmienie firmy: „Polski Bank drzewny, Spólka; 
z ograniczoną odpowiedzialuością”*. Stosunki prawne | 
spółki: Spółka opiera się na kontrakcie Spółki we for-| 
mie aktu notarialnego z daty Lwów 31. marca 1921 r.| 
L. R. 13680. Przedmiot przedsiębiorstwa: a) kupno i 
sprzedaż na własny lub cudzy rachunek lasów i drze»: 
wostanów i ich eksploatacja; b) wytwarzanie i przera- 
bianie wszelkiego rodzaiu mateęrjałów drzewnych, wy-' 
robów z drzewa i drzewa opałowego we własnych lub 
cudzych zakładach przemysłowych i fabrykach (tarta-: 
kach, stolarniach itp.); c) kupno i sprzedaż maszyn, na~: 
rzędzi i przyborów, używanych w przemyśle drzewnym: 
a to na własny lub cudzy rachunek; d) prowadzenie na 
własny lub cydzy rachunek handlu wszelkiego rodzajw 
materjałami i wyrobami drzewnymi, oraz drzewem 0«j 
pałowem i prowadzenie przedsiębiorstw trudniących się 
transportem i spedycją imaterjałów drzewnych, wyro-! 
bów z drzewa opałowego; e) wykonywanie budowli 
drewnianych i konstrukcii drzewno-budowlanych: fÍ) 
urządzenie i prowadzenie magazynów i składów oraz 
magazynowanie wszelkiego rodzaju materjałów drże 
wnych. wyrobów z drzewa opałowego oraz maszyn, 
narzędzi i przyborów używanych w przemyśle drze- 
wnym; g) pośredniczenie w zakupnie i sprzedaży za- 
kładów przemysłowych z zakresu przemysłu drzewne- 
Zo oraz z Żakresu produkcji maszyn, narzędzi i przybo» * 
rów używanych w przemyśle drzewnym, jakoteż po-' 
Średniczenie w interesach handlowych, dotyczących 
przemysłu drzewnego i handlu drzewem; h) zakiada- 
nie, popieranie i finansowanie przedsiębiorstw handlo- 
wych i przemysłowych o podobnyin zakresie działania, | 
uczestnictwo w takich przedsiębiorstwach pośrednie lub: 
bezpośrednie i podejmowanie się zastępstwa takich 
przedsiębiorstw; i) udzielanie wszelkiego rodzaju kredy-* 
tów przedsiębiorstwoni drzewnym, handlowyni, prze- 
mysłowyin, transportowym. spedycyjnym oraz przed- 
siebiorstwom zc zakresu produkcji maszyn, narzędzi 1 
przyborów używanych w przemyśle drzewnym, iako-; 
też z zakresu handlu takimi przedmiotami — podejmo: i 
wanie gwarancji (poręki) za zobowiązania takich przed- ` 
siębiorstw wobec osób trzecich, przyjmowanie od ta- 


4587 


; 

ADA ZAWIADBOWCZA POLSKIEGO BANKU PRZEMY- j : 
SŁOWEGO zaprasza niniejszem wszystkich upra- Reklama, i 
wnionych do głosowania akcjonarjuszów Polskiego Banku dźwiani í 
Przemysłowego na Zwignią | 

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE handlu! | 


ZOE ORO Z Z Z Z R PE ON S OO WDRO, 


kichże przedsiębiorstw gotówki na rachunek bieżący i 
papieróy; wartościowych w depozyt i ułatwianie im 0- 
brotu pieniężnego (zapolnocą przekazów. akredytyw 
iip): k) lombardowanie i zaliczkowanie surowców | 
wszelkiego redzaju wyrobów z dziedziny przetdysłu 
drzewnego. Kapitał zakładowi Spółki: 20,000.080 Marek 
polskich gotówką pełno wpłacony. Do zastępstwa apol- 
ki uprawriony jest zawiadowca. Nazwiska zawiadowcy. 
Władysław Pelczarski, inżynier we Lwowie, Podpis 
firmy następuje w ten sposób, że pod wypisanem. Wy- 
drukowanem lub wyciśniętem brzmieniem firmy umiesz- 
tzą swe własnoręczne podpisy na razie jeden zawia- 
doówca, a po ustanowieniu więcej zawiadowców dwa! 
zawiadowcy, albo jeden zawiadowca z zastępcą zawia- 
dówcy lub prokurzystą. Czas trwania Spółki nieogra- 
niczony. Spółka ma Rade nadzorczą złożoną z Li 
członków. 

Sad okręzowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 20. maja 1921. 2211 
Firm. 693. Rg. ©. Il. 300 Zmiany dotyczące firm 

już wpisanej. Dnia 24. września 1919 przy iirmie brzmie 
nie: Tehate, Towarzystwo handlowe techniczne, spółka 
z ograniczoną oadpowiedzialnością, Siedziba: Lwów. 
Wpisarie w rejestrze następujące zmiany: Zawiadowua: 
Konrad Litwinawicz zmarł, wybrany zawiadowca: Ma- 
K 


rian Ponikiewski w Krakowie ul. Dominikańska l. 3. Ma 


| Walnem Zgromadzeniu Spółki odbytem w dniu 17. czer- 


wca 1919 uchwalono zmianę kontraktu: z artykułu VII 
lit. b) co do Rady nadzorczej, artykułu VI. co do vod- 
wyźszenia kapitału na 10,000.000 koron. Wedle odpisu 
protokołu Walnego Zzromadzenia, znajdującego się w 
zbiorze zatączników. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów dnia 19. września 1919. 2281 
Firm. 161/21. Stow. IL 40. Zmiany i dodatki do wpi- 

sanych już firm Stowarzyszeń, Wpisano w rejestrze 
Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. Odnośi 
do firmy „Spółki oszczędności I pożyczek w Moskałów - 
ce, Siowarzyszenie zarejestrowane ż nieograniczona 


*poręką. Ustąpienie z zarządu: 1) Kazimierza Jamroża. 


2) Bazylego Wołoszczuka. 3) Leona Sitnika, 4) Józeia 

Wacławka. 5) Piotra Formaneka i wyhór w tychże 

miejsce: 1) Zachariasza Petrowicza jako przełożonego 

zarządu. 2) Michała Wołoszczuka. 3) Józefa Baranuw- 

skiego. 4) Jakóba Wałoszczuka, 5) Jana Wołoszczuka, 

jako członków zarządu. Data wpisu 20. września 192i 
Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział Il. 

Kołomyja dnia 10. września 1921. 


pewni 1 aand 
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Rutynowany kandydat uełarjalny z praktyką a. 
wokacką przyjmie posadę u norarjusza pod wulu 
kami wedle umowy. Łaskawe zgloszenia przyj 
grzeczności kandydat not. M. Tatuch, Lwów Rutuu- 
skiego 3. wau: PB lu 

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
członków Towarzystwa Zaliczkowcgo w Wodńajcach 
odhedeic się ania U, maja I9Z2 o godzinie lt-tej przed 
południem w lokalu Towarzystwa z *następujątyii 
porządkiem dzignnyńi: 

1) źagajenie. 

2: Sprawozdanie Dyrekcji działalności i przediu- 
zemnie bilansu za rok 1921. 

3) Sprąwozdanie komisii rewizyjnej 1 wniosek tcjzu 
na udzielenie absolutorium. 

4) Wiutosek Rady Nadzorczej na likwidację Towa- 
rzystwa 1 fuzję z Bankiem Ziemian. 

5) Wnieski i interpelacje. 

W razie breku kompletu odbędzie się następne Wa:- 
ne Zgromadzenie tego samego dnia o godzinie 12 v 
południe, bez względu na ilość obecnych członków. 

Prezes Rady Nadzorczej Władysław Jausowski. 


Walne Zebranie Podolskiej Spółki producentów ko- 
nopi w Borkach Wielkich (5tow. zarejestr. z ogr. porę- 
są) odbędzie się dnia 13. maja 1922 o godz. 12 w poi 
we Lwowie Kopernika 4, z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Odczytanie protokołu z ost. posiedzeniu 


które odbędzie się we Lwowi: dnia 20. maja 1922 r. o godzinie Il-tej 

przed południem w sali posiedzeń Polskiego Binku Przemysłowego, 

we Lwowie, ul. 3-go Maja I. 9 z następującym porządkiem dziennym: 

nh Podwyższenie kapitału zakładowego wynoszącego Mkp.507,920.000 
o Mkp. 542,080.060 tj. na Mkp. 1.050,000.000— przez emisję 
1,936.000 sztuk nełno wpłaconych i na okaziciela opiewających 
akcji im. wart. Mkp. 280*— każda, 

2) Upoważnienie Rady Zawiadowczej, aby tę emisję w eałości lub w 
części w czasie, jaki uzna za stosowny, przeprowadziła, kurs 
akcji i inne warunki emisji ustaliła i powzięła także w tym kie- 
runku postanowienie czy i. w jakim zakresie ma być przy tej 
emisji prawo poboru dotychczasowym aicjonarjuszom przyznane. 

3) zt. $ 7. statutu, spowodewana podwyższeniem kapitału zakła- 

owego. 

4; Zatwierdzenie kooptacji 2 członków Rady Zawiadowczej. 

5) Wnioski członków. 


dkcjonarjuszy, chcących wziąć udział z prawem głosowania w tem Walnem 
Zgromadzeniu, uprasza się w myśl S$ 34, 36, 39 i 40 statutu o zdeponowsnie 
najpóźniej do dnia 14 maja 1922, swych akcej wraz z kuponami w kasie Pol- 
skiego Banku Pszemysłozego we. Lwowie lub w jego Oddziatach w Będzinie, 
Borysławiu, Dąbrowie Górniczej, Drahobyczu, Gdańsku, Jaśle, Krakowie, Kro- 
Śnie, Łodzi, Nowym Sączu, Rzeszowie, Sanoku, Sosnowcu, Stryju i Warszaoda, 

Dziesięć akcji daje prawo do jednego głosu, Akcjonarjusze, którzy przez 
zdeponowanie akcji udowodnili swe prawa do głosu, otrzymują karty legityma- 
cyjne, brzmiące na ich nazwiska, z wymienieniem ilości złożonęch akcji I przy- 
padających na nie głosów. 

Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonać akcjonarjusz 
alba osobiście, albo przez pełnomocnika bez wzgiędu na to, czę on jest akcja- 
narjuszem lub nie. RADA ZAWIADOWCZA 
4554 POLSKIEGO BANKU PRZEMYSŁOWEGO 


WYDAWNICZA. 


Wydawsa: dPuLKA 


2) Sprawozdanie dyrekcji. 3) Wnioski na udzielanie ab- 
naczkipoczłiowe dla Sutorimn Dyrekcji i Radzie Nadzorczej. 4) Sprzedaż 
filateliatów (na nso.; obiektu Spółki ewentualnie likwidacja Spółki. W braku 

wincie nie wysyłam). Nai-|Przepisanego kompletu odbędzie się następne Walne 

tańsze źródło. Karolina į zebranie bez względu na ilość członków o godz. | w 

HAWRANEK, Skład papieru | poł. tamże 13. maja. 

Lwów-RUTOWSKIEGO 10.| 4555 Prezes Rady nadz. Stefan Godlewski. 


- 702 OGŁOSZENIE PRZETARGU. 


Okręgowa Dyrekcja Odbudowę w Tarnopolu sprzedaje w drodze licytacji ofe:- 
towej urządzenie tariaku wraz z budynkami 

Oferty należy składać na ręce przewodniczącego komisji ustanowionej dla ich 
otwarcia w kopercie zamkniętej z napisem „Oferta na kupno tartaku" najpóźniej do 
dnia 20. maja br. godz. M przedpołudn. w Okręgowej Dyrskcii Odbudowy w Tarnopolu 

, Do oferty należy dołączyć pokwitowanie Kasy Skarbowej złożenia wadjum w 
wysokości 5 pre. oferowanej ceny jako depozyt Okręgowej Dyrekcji Odbudowy > Tarnopolu 

Otwarcie oferiy nastąpi dnia 20. maja 1922 r. o godz. 1115 przed południem. 
, Dyrekcja zastrzega sobie prawo nieuwzględnienia żadnej oferty w rarie za 
nizkiej ceny. 

Przedmioty licytacji znajdują sig w Fudzie-Kcttowskiej. gdzie można je oglądać 
po zgłoszeniu się u Kierownika Powiatowego Biura Odbudowy w Złoczowie. 

Nabywca urządzenia tartacznego i budęnków ma przejąć na siebie obowiązki 
wynikające dla Skarbu Państwa z umowy zawartej dnia 10 maja 1921r. przez Powiatowe 
Biuro Odbudowy w Złoczowie z dęrektorem dóbr p. Zofji Gałuchowskiej w przedmiocie 
najmu gruntu pod tartak i kolejkę polową. 

Oferenci winni przeto zaznaczyć w otercie, że zapornasi się z treścią rzeczonej 
umowy, która znajduje się w Pow, Biurze Odbudowy w Żłoczawie, 

OKRĘGÓWA DYREKCJA ODBUDOWY 
Tarnopol, dnia 27. kwielnia 1922 žu Direktor: Inż. Wonkommwicz, 


Redaktor naczeiny 1 odpowiedzialny: Stanisław Rossowski. 


Z Drukarni Polskiej, pod zarz. j. Raczyńskiego, Lwów, Chorąžezyzna 31. 


